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Marszałek Franche! 
D'Esoeray 

Przybywa 19 b. m do Polski. 
U .Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
bonuje: 
DjW dniu 19 b. m. ambasador Francji 
v, a r(>che urządza wielkie przyjęcie na 
p^sc marszałka Francji. Franohet d'Es
co. 3 i który przyjeżdża tegoż dnia ra

diem wręczeua marszałkowi P:t-
odznaczcnia 

ego Franci! 
V 0 j^ '^u najwyższego 

uniesienie rewizji 
P*zy przejeździe z Polski do 

Gdańska. 
t ^ ^ r s z a w s k i koresp. „Republiki"- (B) 

^ITIT dni z-niesiona 
licj^ ł h a rewizja dokumentów 

została 
osobis-

teicj7,oraz rewizja walutowa przy prze 

Rokowania z Niemcami 
zostaną wkrótce wznowione.—Wyiazd dyrektora Jackowskiego 

do Berlina.—Zakończenie narad finansowych. 
Berlin, 15 listopada. 

W tutejszych kolach politycznych u-
trzymują, że razem Z dyrektorem depar
tamentu politycznego M. S. Z. p. Jac
kowskim przybyć ma do Berlina poseł 
niemiecki w Warszawie p. Rauscher. 

Pierwsze spotkanie dyrektora Jac
kowskiego z ministrem Stresemaunem 
nastąpi w czwartek. 

Warszawski koresp. „Republki" (B) 
telefonuje: 

Dziś rano dyrektor departamentu 

politycznego ministerstwa spraw zagra-1 
ncznych b. poseł polski w Berlinie dr.J 
Jackowi-i wyjeżdża do Berlina na kou-. 
lercncie z ministrem Stres-imannem ce
lem ustalena techniki prowadzenia ro-, 
kowań polsko-uiemieekich o traktat han 
dlowy. W dniu 21 b. m. odbędzie $ic w 
Warszawie uroczyste podpisanie polsko-
niemieckiej konwencji em gracy .mej. 

Berlin, 15 listopada. 
Pełnomocnik rządu polskiego do ro

kowań z niemcami p. dr. Prądzyńskł o-
świadczyl: 

^e;m uchwalił w ciągu 
swei kadencji 

474 ustawy. 
tni^arszawski koresp. .Republiki" (B) 

tny^czoraj zakończyła kancelaria sej-
obc^^stykę ustaw uchwalonych przez j 
d ^ y sejm. W ciągu 5-cioletn'ego urzę, 

a , 1 ia łącznie uchwali! sejm 474 usta-: 

S " ' ' 

Prezydent Coolidge gratuluje 
sukcesów polskim kawalerzystom. 

r t j , t e Ko 97 ustaw skarbowych oraz 2 
«K)\ve (zmiana Konstytucji i pełno-

V- C t w a
 d I a Prezydenta Rsęlitej). S&w'^a 

^ larf̂ l u s t a w uchwalił sefm w r. 1924 
^ " a " 
S ^ e tyłko 10 ustaw a resztę 18 
*acji. 

MaJJJ' najmniej w r. 1927 bo 28 z czego 

Waszyngton, 15 listopada. 
W dniu wczorajszym prezydent Coo

lidge przyjął na specjalnej audjencji ka-
walerżystów polskich, którzy przybyli 
do Białego Domu w towarzystwie posła 
Ciechanowskiego. 

Prezydent Coolidge gratulował pola
kom świetnych sukcesów, interesował 
się bardzo stosunkami panującymi w 
ich ojczyźnie oraz rozwojem sportu w 
Polsce. 

Audjencja trwała 20 minut.' 
Po audjencji poseł Ciechanowski wy 

dał w obszernych salonach poselstwa 
polskiego w Waszyngtonie uroczyste 
przyjęcie na cześć polskich kawalerzy-
stów. 

W przyjęciu wzięli udział członko
wie korpusu dyplomatycznego, wyżsi u-
rzędnicy min. spraw zagranicznych, wie 
lu oficerów amerykańskich oraz wiciu 
wybitnych osobistości ze sfer towarzys
kich. 

W dniu dzisiejszym kawalerzyści pol 
sćy wracają do Nowego Jorku, skąd ju
tro odjeżdżają do Europy. 

10 

^ s ^ - ' a z k u 

tysięcy stron maierja-
łów śledczych 

*ec/V 59 oskarżonym z *Bia 
łoruskier łiromady". 

Wilno, 15 listopada, 
z przygotowaniami do 

HJJLJ-fcu komunistycznej Hromady biało-W*r?3,
 dowiadujemy S\ĄT że liczba os-

I\J?°nych wynosi 59 osób. Ukończono 
Wóa w stosunku do 51 osób, 8 prze-
^°sji H r o i n a d y zbiegło natomiast do 

° b $ a t e r J a ł y zebrane podczas śledztwa 
tiifi j^Ją 36 tomów o 10 tysiącach stron, 

l c z ą c dowodów rzeczowych. 

a rlamentarzyści tureccy 
w Warszawie. 

kle^rszawski koresp. „Republilk:i" (B) 

' {ka^ W a r s z a w i e bawi przejazdem dc-
|or c^ a Parlameutu tureckiego z dyrek-
utj " uniwersytetu w Konstantynopolu 
t)y|. Kaci powracają z Moskwy dokąd 
lCuj^Proszen: na uroczystości z okazji 

p 'a rocznicy rewolucji. 
r? R ŁV<

 z w : e d z e u i u Warszawy parlamen-
^rli,, L tureccy wyjeżdżają drogą na 

' do Konstantynopolu. 

Za 20 milionów dolarów złota 
zakupił Bank Polski w Ameryce i Anglji. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Jak Już donosiliśmy. Bank Polski za
kupił na rynku amerykańskim złoto w 
sztabach na sumę 15 miljonó\y dolarów. 

Nie są to wszystkie zakupy Banku 
Polskiego. Jak się dowiadujemy, Bank 
Polski jednocześnie zakup !ł złoto w An
glji za sumę miljona funta szterlingów. 

W ten sposób zapaty złota w Banku 
Polskim wzrosną o niemal 180 miljonów 
złotych w złocie i osiągną potężną sumę 
pół miljarda złotych w sztabach i mone
tach złotych. 

Większa część świeżo zakupionego 
złota będzie sprowadzona do Polski, 
część jednak, zgodnie ze zwyczajem 

wielkich banków emisyjnych, pozosta
nie w Anglji i w Stanach Zjednoczonych. 

Według planu stabilizacyjnego. Bank 
Polski z części swego zapasu złota wy
bije monety złote, które na żądanie będą 
wymieniane w centrali banku. 

Monety te ukażą się na rynku jesz
cze nic prędko. W tej chwili mennica 
polska zajęta jest biciem monet srebr
nych, które w wielkiej ilości ukażą się 
na rynku, by zastąpić część obiegu pa
pierowego. 

Dopiero po ukończeniu bicia monet 
srebrnych, mennica przystąpi do bicia 
monet złotych, co może nastąpić naj
wcześniej za pół roku. 

T — Opracowany w Warszawie w lip
cu 1922 r. program rokowań z niemca
mi będzie niebawem wyczerpany. 

Za kilka miesięcy delegacja polska 
ukończy naprawdopodobniej swoje o-
statnie prace i będzie rozwiązana. W tej 
chwili najbliższe sfinalizowania S Ą roko
wania w sprawach F I N A N S O W Y C H . 

W parafowanej wczoraj polsko-nić-
mieckiej konwencji emigracyjnej osiąg
nięto zakres porozumienia na.iszerszy z 
uwzględnionych dotychczas przez Njom 
cy. 

Porozumienia emigracyjnego o tak 
szerokiej podstawie Niemcy nie posiada
ją dotychczas nawet z Austrja. Konwen
cja ta, posiadająca dla rolnictwa nienre-
ekiego pierwszorzędne znaczenie jest 
klasycznym przykładem, że między Pol
ską a Niemcami istnieją tereny współ-, 
życia, które dają się ująć w iormy pra
wne z uwzględnieniem wzajemnych in
teresów. 

Berlin. 15 listopada. 
(Aeencja Telcer.tficzna . .Express") . 

Dzienniki niemieckie omawają fakt 
zawarcia polsko-niemiecMej konwencji 
emigracyjnej. „Berliner Tageblati" 
stw erdza, iż konwencja kładzie kras 
konfliktom które powtarzały się na gra
nicy z powodu nienormalnych przepisów 
o ruchu emigracyjnym. Zawarcie kon
wencji powinno być przez obydwie stro
ny powitane z zadowolenem. „Deutsche 
Tages Zeitung" twierdzi iż przedewszy-
stklem wielka własność niemiecka naj
bardziej zainteresowana jest w tej spra
wie i rozumc doniosłość ujętego w prze
pisy ruchu emigrantów polskich. 

( M i e n i e opłat paszportowych 
tematem narad pomiędzy min. skarbu i min. s ,raw 

wewnętrznych. 
koresp. ^Republiki" (B) 

Ą andvci w maskacti 
^owaij 30 wozów kupieckich. 
u, Brześć n/B., 15 listopada. 

'M W, odległości kilkunastu kilometrów 
Sv 2 V 6 * c , u uzbrojonych w rewo] *°v,an- "dytów, po uprzedn cm zatara-
H> ! , u S 7 0 s ? kłodnml drzew;., zatrzy-
J% w , "ocy 30 wozów kupców, powra V 
^irii ' J 2 s m a r k u . Steruryzowani po- s/.aw 

^ty . 'v 0 d d al i bandytom około 10 tysięcy w;cie 
\ ^ P o dokonań u rabunku zbrod- ści n̂_ 
tli i j którzy ubrani byli w maski, zblc- btoku 

Qotad nic udało sic ich pochwycić. K.szesr 

Warszawski 
telefonuje: 

M mo póloficjałnych zaprzeczeń po
głosce według której rząd miał się zaj
mować sprawa zmniejszenia opłat za 
paszporty zagraniczne, dowiaduję się, że 
sprawa ta w łonie rządu nic nie utraciła 
na aktualności. Wczoraj pomiędzy m u. 

spr. wewn. i min. skarbu rozpoczęła się 
wymiana zdań w tej sprawie a rezultat 
narad ma być w adomy w ciągu kilku 
dni. Chodź o zniżenie opłat za zwykły 
paszport zagraniczny do 100 ewentual
nie 200 zł. W tej chwili jednak sprawa 
jest w stadjum początkowem. 

Wybuch w papierni 
pabianickiej 

FABRYKA ZOSTAŁA UME~ 
RUCHOMIONA. 

Wczoraj wieczorem, mieszkańcy 
Pabianic zaalarmowani zostali nagle gfo 
śnyra hukiem. 

Jak się okazało w papierni Saeneera 
podczas pracy rozsadzony został cylin
der w głównej maszynie I uderzywszy 
o górne belki rozsypał się na części. 

Wskutek wybuchu Jedna maszyna 
została zdruzgotana, a druga silnie usz
kodzona odłamkami cylindra. 

Na szczęście wypadków z ludźmi nie 
było. 

Straty są b. znaczne, a co najgorsze, 
że fabryka, zatrudniająca 350 robotni
ków została unieruchomiona. 

Od dz i administracja z p. dyr. Drze 
wleckira rozpoczyna naprawę maszyn 
by jaknajszybelej fabrykę uruchomić. 

B l o k w y b o r c z y 
mnieiszości narodowe 

V 
Warszawski koresp. .Republiki" (B)| Prze\vodn'czyć ma poseł Griinbaum 

telefonuje,; który c/.yn. starania o n.cdopuszczeiiie 
W dr, u 18 b. m. odbędą się w War- Ido bloku ortodoksów oraz niektórych 

ę decydujące tóiferoncję przcd.ua \ posłów kola ż y d ó w ' • e^o, juk DR. Rei-

Samobójstwo na uczcie 
u lekarza, 

Tarnopol, 15 listopada. 
Ze Skałatu donoszą, że w nocy z 10 

na 11 b. m. wydarzył sic tam tragiczny 
wypadek. U jednego z lekarzy odby
wała się biesiada pożegnalna dia ofice
rów przeniesionych ze stacjohu^ćegp .. 
Skalacie ba talj. KOP-a. Jeden z uczest
ników, por. Kaz-niierz śaHkpwskl /. 12 
baonu KOP-a w pewnej chwili j był re
wolweru i strzeli! do siebie w zamiarze 
samobójczym. W s i a n e cii, 
ziouo i:o do szp talu boVsź< 

k'm o d w i -
iMtìgÒ « 

eli i iHCjonalsiyczi iych grup mniejs-o^cha dr. Rosmarina 1 nnych, którzy W- Skąiacle. Przyczyna samobójstwa do 
Po dokonań u rabunku zbrod- ści narodowycli \v sp raw- utworzeń a 

wyborczego na wzór dawnej 
.szesnastki", 

awansowani są politycznie w stosunku 
do rządu na terenie Małopolski Wschod
nimi. 

tycbczas nie ustalona, podobno spowo
dowało je odkomenderowanie z KOP-n 
do uułku. 

http://przcd.ua
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N i e p r z e r w a n y t sńcuch »Qui pro Q u o " 
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Cały świat szaleje przepadli l) „ONA MA COS" 
8 aktów śmiechu, humoru i dowcipu. • • W roli główne usobeive kokicterji, urocza obda

rzona najw ęKszym wdzek 'em i temperamentem ar ystlca 
m 

I 
A r c y d z i e ł o f i l m o w e p . t . 

9 9 l) „ M l S o ś ć Apaszki 
w 8 aktach. — Potężny dramat odźwicrciadhjący dzieie D<qk*nej 
kobiety, której urnda przyspaiza tys ączne N I E B E Z P I E C 7 E Ń - i t * a . 

SóSSa CHARLSEJ RftY i IWAN G B A W F O R D . 
Początek seansów o g. 4.30, ost. o g. 10 w. Na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 

O r k i e s t r a . s y m f o n i c z n a p o d k i e r . p K a n t o r a . 

Mano i lescu uniewinniony. 
Opozycja w Rumunji dążyć będzie do oddania władzy 

, w ręce ks. Karola. 
Bukareszt, 15 listopada. 

Proces Manoilescu, trwający od kil
ku dni w Bukareszcie zakończył się dzi
siejszej nocy wyrokiem uniewinniają
cym. Sędziowie większością trzech gło
sów przeciwko dwura orzekli, że Ma-
iioil. -cu przez swój związek z ks. Karo
lem nie stał się winnym zdrady stanu. 
Obrońca oskarżonego gen. Averescu wy 
powiedział wczoraj dłuższe przemówie
nie, które zrobiło duże wrażenie na sę
dziach. Prócz njego przemawiali inni 
obrońcy. Wśród nich Jorga. Manoilescu 
niezwłocznie po zopadnlęcłu wyroku zo 
stał wypuszczony na wolność. 

• Uwalniający wyrok w procesie Ma
noilescu przyczynia się w znacznym 
stopniu do wyjaśn !enia położenia wew
nętrznego w Rumunji, ale zarazem i do 
jego zaostrzenia. 

Stanęły przeciwko sobie D W A obo
zy: z jednej strony stronnictwo liberal
ne, najstarsze, najsilniej zorganizowane, 
posiadające olbrzymie wpływy i U M I E 

jętność rządów silnej R Ę K I , z drugiej TRZY 

stronnictwa opozycyjne, D O T Ą D przeważ 
nie luzem chodzące; mianowicie 1) na
rodowcy siedmiogrodzcy, od niedawna 
połączeni z partją tiarodowo-chłopską 
P O D przewodnictwem Maniu 2) stronni
ctwo,ludowe gen. Avercscu najpopular
niejszego z wodzów OSTATNIEJ wojny, 
dwukrotnego już prcmjcra, choć obec
nie rozporządzającego w parlamencie 
drobną tyliko garstką przedstawicieli, — 
wreszcie 3) prof. Jorga, najpoważniejszy 
mąż N A U K I w Raunuuji, choć R Ó Y / n e ż 
niewielką rozporządzający partją, jed-
lak s !hiy autorytetem moralnym. 

Aresztowanie p. Manoilescu. byłego 
DLISKIEGO pomocnika gen. Averescu w 
jego rządzie i postawienie G O , W B R E W 

sprzeciwom opozycji, przed S Ą D woj
S K O W Y , zamiast zwyczajnego, dalej D W U 

Zwrot na lewo. 
Parlje socjalistyczne odnoszą 
zwycięstwo podczas wyborów. 

Berlin, 15 listopada. 
,;Taegliche Rundschau", omawiając 

wyniki wyborów w Hamburgu, .Bremie. 
Meklemburgii i Hossji stwierdza ponow
nie zwrot na lewo. Dziennik oświadcza, 
że wszędzie, nictylko w Niemczech, bo 
nawet w Anglji i Norwegii, zaznacza Się 
fala socjalistyczna. Stronnictwa miesz
czańskie muszą wobec tego uważać o-
siatnie wybory za poważny sygnał o-
strzegąwczy. 

Zatonięcie parowca 
140 osób znalazło śmierć na 

dnie morza. 
Bombaj, 15 listopada. 

Potwierdza się wiadomość o z a ś 
nięciu parowca „Turknran". Zatokai o'i 
w ciągu trzech minut wraz z 82 pasaże
rami i 52 ludźmi załogi oraz 200 tonami 
ładunku. 

krotny zakaz odbycia kongresu naro-
dowo-chlopsk'ego, wreszcie wniesiony 
świeżo projetot ustawy o ochronie pań
stwa mający jeszcze bardziej niż dotąd 
skrępować wolność polityczną, wszyst
ko to oznacza, iż rząd liberalny postano
wi! opozycję zupełnie unieszkodliwić. 

Wyrok skazujący Manolescu (a ta
kiego wyroku ogólnie oczekiwano) był
by podważył znacznie wpływy gen. A' 

zarzutem knowań antypaństwowych. 
Naodwrót jednak wyroSc uwalniający 
wzmacnia bardzo wpływy tego genera
ła, o którym się mówi, że ma. zamiar 
drogą zamachu stanu dojść do władzy 
i dyktatury. 

Być może, iż w dmach najbliższych 
zajdą w Rumunji daleko idące zmiany 
polityczne, być może także, że rząd o-
becny nic da za wygrane i walka poli-

verescu stawiając jego stronnictwo pod tyczna toczyć się będzie dalej. Nowe awanse w wojsku. 
120 kapitanów mianowych zostanie majorami. 

Warszawski koresp. „Republiki'" (B) 
telefonuje: 

Z kół najbardziej miarodajnych do
wiaduję się, iż biuro; personalne min. 
spr. wojskowych prowadzi od 'kilku ty
godni intensywne prace nad nową listą 
awansów oficerskich. Szef tego biura 
gen. Karasiewicz — Tolkiarzewski oraz 
jego zastępca dokonali przed kilku ty-
godn. objazdu wszystkich DOK. i na miej 
scu odbywali konferencje z dowódcami 
okręgów dywizji, pułków i samodziel
nych jednostek. Następnie w Warszawie 
odbyła się odprawa wszystkich szefów 
sztabu okręgów korpusowych oraz sze
fów departamentów min. śpr. wojsta, ua 

której omówiono ostatecznie listę awan 
sów. 

Cały materjał przesłano do ppułk. 
Prystora w generalnym inspektoracie 
s'ł zbrojnych, który kieruje sprawami 
pcrsonalnemi. Nowa Usta obejmować bę
dzie awanse od poruczników do gene
rałów włącznie, przy tern samych tylko 
kapitanów awansowanych na majorów 
Jiędzie przeszło 120. Podporucznicy a-
wansowani będą na poruczników auto
matycznie, przy innych zaś awansach 
będą brane pod uwagę kwalifikację oso-
b s t e i wojskowe danych oficerów, LI-
sta ukazać się ma w ciągu najbliższych 
3 tygodni. 

28 osób zabitych, 485 rannych 
w czasie wybuchu gazu w Ameryce. 

Londyn, 15 listopada. 
(Agencja TcltfgrąMcZUa „Hxpress") 

Według ostatnich obliczeń w czasie 
wybuchu w Stanach Zjedn. zbiornika ga
zu w Pitsburgu poniosło śmierć 28 osób 
i 485 osób zostało rannych, w czem mnó
stwo dzieci, należących do robotników 
gazowni, których odwieziono do szpita
la. Śledztwo wykazało, że wybuch na

stąpił podczas naprawiania uszkodzenia 
gazomierza. Robotnicy uaprawiający 
gazomierz zapalili maszynkę do lutowa
nia, co spowodowało wybuch gazu. 13 
robotników naprawiających gazomierz, 
zostało rozerwanych przez wybuch. 
Szczątki zostały rozniesione po całej 
gazowni. Wykluczenie Trockiego i Zinowjewa 

z partji komunistycznej wywołało wielką sensację. 
Moskwa, 15 listopada. 

Wydalenie T R O C K I E G O I Zinowjcwa /. 
partji w przyśpieszoaem tempie zasko
czyło zarówno Op ńję publiczną, jak i sa
mych przywódców opozycji, którzy \\ 
przeświadczeniu, ŻE dopiero kongres ich 
wykluczy, Z A M I E R Z A L I w y z y s k a ć poto-
siąły czas dla spotęgowania AGITACJI o-
P P Ż Y C Y J Ń E ) TYCWLIĄTRZ partii. 

Czy v. czorajszc postanowienie q w y 
Ja lc tn i Trockiego i Ziaowjewa s t o r o r y 
r.;..e poźv- l a l w h pr/.. •.••.t'dcó\v o p o / w j ' 
trudno -cr.iz osądzić że wzgUcu na róż-
nolitosó M I charakteru i p ;g iauów. ies: 
możliwi;, że oficjalne sfery kezą w i a -1 wydaleni 
śnie na o różr.oiiiość ! przez w y k l u c z ę - i g ó w p a n 

Ule TiOt>.:eg: i Zinov,,ie\VU zamierzają 
n p r o w a d z i ć iczlani w szeregach prze
ciwnika. Możliwe .rówii : eż. że na V / C Z Ó -

rajszit decyzję wpłynęła chęć znalezie
nia się podczas walnej rozprawy na kon 
gresie wobec p r z e c i w k a zgórv osla-
b o n e g o . 

Nie jest też wykluczone, że przedsta
wiciele naczelnego organu gospodarki 
państwowej sowietów, chcąc na kongre
sie przeprowadzić swój 5-lctni plan e-
koiiumiezny, kióromu opozycja, a zwła
szcza Trocki zajadle sfo przeciwstawiał , 
przyczyn li się też w pewnej mierze do 
wydalenia tych 2-ch największycłi w r o -

jeszcze " r / ? . ! kongresem. 

Kto jest jedynym żywi* 
cielem 

/ kto może uzyskać odroczeń 
służby wojskowej. 

Warszawski korespondent „Rept"'"$ 
ki" (B) telefonuje: 

W myśl ustawy o powszechnym °W 
wiązku służby wojskowej pobory 
którzy są jedynymi żywicielami żon. 
lub teściowej nic uzyskują żadnych 1 

w wojsku. •-., a 

Ostatnio jeden z żołnierzy, k % 
jest jedynym żywicielem żony, zwro^ 
się do ministerstwa spraw wojskow)'^ 
z prośbą o odroczenie służby w o j s k o -

Ministerstwo uwzględniło jego Pr^',v 
bę i nakazało przenieść go do rezerw^ 

Żydzi nie mogą nabywa 
ziemi. 

Znamienne orzeczenie sądu 
najwyższego. 

Warszawski korespondent „Rep« b 1 ' 
ki" (B) telefonuje: 

Sąd najwyższy wydał wczoraj orz 
czenie w następującej zasadniczej s P l 
w i e : 

¡U' 
A mianowicie uznał, iż obywatel M 

stwa wyznania mojżeszowego, 
istniejących ustaw zaborczych,, n ' c 

prawa nabycia ziemi. , t 

Sąd najwyższy nic uwzględnił ^ 
126 konstytucji, który znosi wszy- s , K 

ograniczenia religijne w państwie. 

Bunt załoci 
na parowcu angielskim. 

Londyn. 15 listopada 
W jednym z portów hiszpańskie" V;, 

buchl na angielskim parowcu fraC, V 
wym bunt wśród załogi, W czasie "H0 

ki szereg marynarzy i oficerów od" 1 0 5 

rany. . „ 
Władze portowe aresztowały 8 cz' 

ków załogi parowca. 
Podniecony nastrój wśród niarJ''1 j, 

rzy wywołało zrabowanie okrętowa 
magazynów żywnościowych, przyc z Ł 

załoga obficie uraczyła s ;ę wódkA-

Komitet ekonomiczny 
rady ministrów 

obradował wczoraj nad sprau'°fl 

węglowymi. 
(POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA) . ' 

Warszawa, 15 listbpajj*JFO 
Dnia 15 b. m. o godz. 5 po poł. o d v 

się pod przewodnic twem p. wiceP r t* 
jera Bartla posiedzenie komitetu 
micznego ' ministrów, które całko> v l ' 
poświęcone J)yło sprawie węglowej- j r 

Wysłuchano mianowicie szczep, 
wych referatów komisji miedzyininiwŁ' 
jalncj, która w ciągu ostatnich 2-cb i" | 
sięcy zbadała szczegółowo szereg 1" Q t . 
siębiorstw węglowych, oraz re fe ra t ! 1 ^ ; 
jentacyjnego komisji ankietowej, > v f . ^ 
cie przedstawicieli zainteresował 1 ,• 
przemysłu . , i r 

l ł o wstępnej dyskusji komitet 'i-
wodu spóźnionej pory odroczył ty ..p 
sję szczegółową do najbliższego P° 
działku. 
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Kapitulacja. 
i!ii?* wszyscy w rocznice niepodle-
w P ° k k l zasiedli przy biesiadnym 
/Je- Goryczą w'ało z pism przeć.w-
J* lądowi, a między wierszami czy-
* s i e opowieść o „uzurpacji i uzurpa-
*ach". 

uważnie pisali, mówili i myśleli 
którzy nie byli d. 11 listopada 

"tek proszeni. I tutaj obudziły się 
j[ Pamięci wspomnienia innego zebra-
I ^rbatka u Bartla w maju 1926 r. 

1ó\v^Ski P y t a * w o w c z a s zebranych po-

~- Cóżcie zrobili z państwem? 
jj ^ a n i a nie wzięto wówczas na sei-
•Hrawlca patrzyła na lewicę, lewica 
Prawicę. Nikt nie przypuszczał ani 

J b * i l e , by Piłsudski występował 
L ^ n i e w imię państwa abstra-
W K ° d

 w- szelk'ch interesów partyjnych 
k| J°y bliskich jego ideologii i by czy-
r^Powledzialnymi za ówczesny stan 

py. zarówno prawicę, jak i lewicę. 
Sjjr^ia po tym momencie rzeczywi-
^ c uwidoczniła cały rozdźwek ide-
ty?> Jaki zaszedł pomiędzy lewicą a 
l e s k i m przez okres, kiedy Marsza-
D J ( " 1 ; r i f możność obserwowania walk 

l y » y c h w sejmie. 
°[<ir'ow"sko Piłsudskiego, nieoparcie 
Po 

Pielgrzymka do źródeł kłamstwa. 
N emcy stawiają na dwa konie: Mac Donalda i Lloyd George'a. 

lic 
*ła$" U j ç * , u rządów o żadną partję, a 

i x v'ic o lewicę, jako naturalnego 
VjJZn'ka, wywołało èonsternacjç i 
jL* ' 2 , 1 ak zapytania, czy możliwem 

s t ronnictwa? 
, ^zas wykazał wielką rozwagę poli-

u t rzytnanie się rządu na dalszy dy 
"Sz pomocy żadnego polityczne-

Piłsudskiego. Gdyby był zawarł 
t\vj^ 1 temi, co dziś stoją w opozycji f°IUSZ 

k° w ej , konsekwencje polityczno- e 
Uje I l l i c ^ne byłyby dla państwa bardzo 
% \ Nawet pozostawiając na ubo-
, Kwcstjc gospodarcze i stosunki mię-
V»j a r o d o w e , jedno jest pewne, że spro-
\ ^ ° b y to rzeczywistą wojnę domo- > 

0 l i ę . d z y rządem, a cala centro-prawą I 
ijyj4,0Sią społeczną. Walka z tej strony 

wówczas zupełnie uzasadniona 
rth„

 a b y przychylność opinii bezpar-

Istnieją baśnie i klechdy o źródłach 
cudownych, z których wystarczy raz 
się napić, by poznać prawdę. Naszym 
sąs adom od zachodu udało się wprowa
dzenie nowego motywu do starego folk
loru. Dążność ku prawdzie propaganda 
niemiecka przeciwpolska wyzyskuje by 
łaknących światła prowadzić do źródeł 
kłamstwa. Do dawnych metod propa
gandowego fałszerstwa działacze nie
mieccy, pracujący dla tak zwanej „po
kojowej rew zji granic wschodnich", do
łączyli urządzanie wycieczek zbioro
wych na oglądanie „niedorzeczności" 
nych granic. Pielgrzymki do źródeł kłam 
stwa. 

N ema w gruncie rzeczy nic dziwne
go, że takie objazdy „niedprzecznej gra
nicy" urządzało się w ostatnim sezonie 
w łączności z najróżniejszemi zjazdami 
które obecne Niemcy tak chętnie zwo
łują do Prus Wschodnich, do różnych 
miast swego wschodniego pogranicza, 
albo Gdańska. 

Dla niemieckich uczestników w po
dobnych wycieczkach pokazy te są tyl
ko dalszym ciąg'em tumanienia legendą 
germańską i legendą Hohenzollernów, 
na jakiem od trzech pokoleń, od' sprusa-
czerila szkolnictwa w całych Niemczech 
zasadza się nauczanie historji w szko
łach n'emieckich. 

Tej historji, która doszła dzi.ś już do 
absurdu, że różni „uczeni" pruskiego 
autoramentu „odwieczną nlemieckość 
kraju nadwiślańskiego" wywodzą od 
człowieka młodsze}.- epoki kamiennej, 
który w tych stronach „szerzył kulturę 
niemiecką" (11). 

Tak dosłownie czytać można w opu
blikowanej niedawno, rzekomo nauko
wej ks'ążce p. t. „Walka o Wisłę". 

Propaganda przeciwpolska na piel
grzymki swoje do źródeł kłamstwa ścią 
ga gości obcych, rozpowiadając potem 
w swojej prasie narodowi niemieckiemu 
o przekonaniu jej zagranicznych ucz
niów, że Polska .popełniła zbrodnie 

przez wcielenie krajów niemieckich". 
Pielgrzymki do źródeł kłamstwa tt-

rząidzono niedawno dla parlamentarzys
tów angelsklch, podróżujących po 
Niemczech. Wzdłuż wschodniej granicy 
Niemiac obwożono i członków angiel
skiej Partji Pracy i członków stronni
ctwa liberalnego. Była to stawka na 
dwa konie. Na Mac Donalda i Lloyd Ge
o r g a , bo wedle wszelkiego prawdopo
dobieństwa przy następnych wyborach 
do Izby Gmin albo pierwszy albo drugi 
wygra bieg o premierostwo angielskie. 

Anglików, tak samo zresztą jak ' in
ne pielgrzymki, wożono na Górny Śląsk 
i do Korzeniowa, gdzie zdaniem niemie
ckich rewizjonstów granicznych oglą
dać można najwększą niedorzeczność. 

Istotnie! Bo jest niedorzecznością hi
storyczną, polityczną i gospodarczą że 
cały prawy brzeg Wisły nie wrócił do 
Polski. Jeśli kto jest tu pokrzywdzony, 
jeśli kto tu odczuwa niedogodności poli
tyczne i gospodarcze, to pokrzywdzoną 
jest Polska, której pod Korseniowcm 
(po niemiecku Kurzebrak) dano na pra
wym brzegu Wisły 5 wiosek, zamast 
słusznie jej należnego całego wybrzeża 
od granicy na północ od Grudziądza po 
Mai borg, jak było od połowy t5 stule
cia do pierwszego rozbioru 1 co odpowia 
da jedynie najżywotniejszym potrzebom 
a także technicznej racji jednolitego za
ł a d o w a n i a ochronnymi walami Wisły 

od strony Żuław. 
Ta konserwacja walów żuławskich 

jest najulubieńszym konikiem agitato
rów niemieckich. Na tym koniku z upo
dobaniem liasają i prezes rGjencji dr. 
Buddlng i starosta wałowy Dirksen, 
członek poselsko-niemieckiego Wydzia
łu mieszanego ochrony Wisły. Pan dr. 
Budding przed labtirzystami, przed libe
rałami angielskimi i przed innymi gość
mi rozwodził się szeroko, że Prusy Za
chodnie z powodu tych granic znajdują 
się w jakimś „stanę wojennym", zaś 
starosta wałowy Dirksen poraź dzie

siąty conajmuiej powtarza; btadawtt 
swoje nad rzekomo zljrm aiaoew robol 
rzecznych, nad ZAATEDTMUUEAI wah* 
przez polskie W Ł A D Z E . %r»kmt o n*ecl»t«. 
kle] jakoby możliwości pt*erwaw*» wa
łów i zalewu nteiny kwtd/yiUfck-, a 
wszystko z powodu „unrimra*.- <*T»^Z-

zichung und pomięli© Wfeucb»;t". 
Sprawozdania z angielskiej wycie

czki rozeszły się szeroko w prasi- nie
mieckiej pod sugestywnym tytułem ;En 
glaender studieren die Korridorfragc". 
Nie brakło zapewnień, jako to anglicy 
dali się przekonać, aż „spadały im fitstó 
z oczu, kedy oglądali wykreśleni gra
nicy nadwiślańskiej". 

Jak z punktu, widzenia polskiego 
przedstawia się prawda o granicy nad 
Wisłą, już zaznaczyliśmy pokrótce. 7. 
punktu widzenia niemieckiego, rzeczo
wego, niespreparowanego dla pielgrzy
mów do źródeł kłamstwa przedstawia 
się tak: P. Dr. Buding prezes rejencji 
w Kwidzyniu. na konferencji przedsta
wicieli prasy iiiemieckej ośwadczyl do
słownie: „Korytarz wiślany jest prze
szkodą gospodarczą, ale nie jest zap> 
rą dla nikogo, kto z Rzeszy do nas 
przyjść pragnie („ke-ne Schratike fuer 
alle, die ąus dem Reichc zu wis kom-
men wollen"). 

A starosta wałowy Dirksen. ucho
dzący za najlepszego znawcę tych 
spraw, bawiącemu w Kwidzyniu prus
kiemu ministrowi spraw wewnętrznych 
Grzesińskierou, oświadczył: „Wszyst

ka trudności przy utrzymywaniu walu 
wiślanego zostały usunięte. Dotych

czas nie powstały żadne dyferencje (w 
polsko-nicmicckitn wydziale miesza
nym), a sędzia rozjemczy nie potrzebo
wał wdawać się ani razu". 

Słowa te brzmią przecież inaczej, uii 
mowy płomienne o „krzywdach niemie
ckich", wygłaszane na walc wiślanjrw 
przez tych samych pp.-Budinga i I>k1c-
sena przed cudzoziemcami. 

te 
5 0 społeczeństwa, jako reakcja 

c | wko władzy, zdobytej siłą. 
l,f0vJf ten sposób, Piłsudski zamiast wy 
V i , ^ ' 6 Państwo z chaosu, w jaki 
i\v '°* oddane na pastwę sejmowladz-
Sj * oprowadziłby je w jeszcze więk-

^ ę t . 
•J^me stanowisko względem wtóyc 

& J1 P a r t i i i niebrauie w obronę żadne-
u stanu 

Pyta 
. J u anj klasy unaoczniło wszystkim 

«II 

P 

ln-ie rzucone posłom: „Coście zro-
Państwcm?" nie było hasłem de-

K'cznem. 
^ J ^ l a r n o ś ć , jaiką zyskał Piłsudski 

\ * °kres półtoraroczny i przechyla-
•c ^ , < J , l a Jego siiorję opinji, pochodzącej 
(u c . a ń c °wo-przeciwnych sobie obozów 
ty. y byłych wojskowych na zjeź-
^WfT ^ i , n i * ^ dadzą się objaśnić nic-
^1? w naszej historji zjaw !skicm — 
c i \ v i ' e n i rzeczowych argumentów prze-
wV t 'deologji i działalności jednostki, 

y sun ;

e tej 

Park jadowi tych żmij . 
Specjalnie hodowane gady dla dobra ludzkiego. 

(SPECJALNA SŁUŻBA KORESPONDENCYMA „REPUBLIKI"). 
W Brazyljj w pobliżu miarta 5*nt 

Paulo znajduje się jedyny w swym rodza
ju park. Park żmij v/ osadzie Butanlon. 

Brzmi to troszeczkę fantajtycznie, 
tembardziej, żc należy zaznaczyć, iż 
niesamowici mieszkańcy tego parku na
leżą wyłącznie do kategorii jadowitych. 

Proszę sob'v wyobrazić ogromny ob
szar zajmujący 200 metrów kwadrato
wych, zadrzewiony palmami, tujami i in-
nemi roślinami południa, otoczony ze 
wszech stron metrowej wysokości mu
rem, pokrytym z wewnętrznej streny 
szkłem. 

Szkło to zabezpiecza dostatecznie 
okoliczną ludność przed wycieczkami 
mieszkańców parku w Butantan, jak w:a 
domo bowiem, po szkle żmije czołgać rię 
nie umieją. Wszelka więc chęć ucieczki 
z parku jest uniemożliwiona. 

Pośrodku parku znajduje się staw, 
przeznaczony na mieszkanie żmij wod
nych. Cała przestrzeń gęsto usiana Ko
szykowymi doni ^aopatrzonemi z 

czterech stron w niewielkie otwory słu
żące jako drzwi. 

Na ziemi I w stawie kłebia się w nie
zliczonej ilości żrni)e. Według spisów 

• kancelarfi tego parku, znajduje się lam na czoło na- q M q 1 q r ó ż n c g o g a t u n k n j a d o 

witych żmij. 
Dwa razy w miesiącu przybywa do 

i t • Ani lewica, ani prawica (zresztą 
Hie ' tam jednolitej opinji już niema), 
c*y j °Są wystawić żadnych zasadni-
\n\ , z a r z u t ó w ' ope^iac c ' agle tylko 

^Kami bez treść:. 
!H0

 a tok °8ólrilkacb dalego zajechać 
^ f

 n a - J 3 5 " 3 ' r y s y d*1* 
l|y'(.j'C z , l € w strukturze partji opozycyj-
bc,j.' 1 > r z c dewszystkicm prawicowych 

P°Klębiać się i rozszerzać, aż 
i,.," ' ' - e oadną mury tej Grenady n;e 

Pod 

parku w Butantan komisja • lekarska. 
Proszę nie wyobrażać sobie jednak, że 
komisja ta specjaln'c zabezpiecza się 
prred ukąszeniem żmiji. 

Nic podobnego. Niektórzy noszą 
wprawdzie grube outy z cholewami na 
nogach, niektórzy jednak przychodzą w 
zwykłych cienkich kamaszach, nic : 1 0 -
gących ped żadnvw pozorem nclironić 
przed dziaian eia jadu. 

Kom^ja przystępuit clo zwykłej o: e 

oznie szybciej aniżeli sobie można wy
obrazić. 

Jeden z posługaczy chwyta żmiję na 
specjalny haczykowaty kij. Łapie ją na
stępnie poniżej łba, by uchronić w ten 
sposób rękę, a równocześnie przez nacis
kanie szyi zmusić żmiję do otwarcia py
ska. Wówczas podaje ją lekarzowi. 

Doktór przykłada trzymaną w ręku 
szklankę do dwóch jadowitych zębów 
żmiji i przez naciskanie odpowiednich 
gruczołów na dziąśle powoduje, iż jad 
spływa kroplami do szklanek. 

Posługacz podaje natychmiast drugą 
żmiję, trzecią. Ta sama operacja. W ten 
sposób doktór wvoełnia jadem 4—5 
szklanek. Inspekcja skończona. Komisja 
wychodzi z parku. 

Zadziwiające wrażenie sprawiają nie 
samowite mieszanki parku w Butanton 
podczas inspekcji lekarskiej. Zachowują 
się spokojnie, jak zwierzęta domowe i 
żadna nie zdobyła się jeszcze na odwa
gę by zaatakować człowieka. Wytłuma
czyć to sobie dość trudno, niemniej je
dnak jest tak w istocie. 

Zdarzały się sporadycane wypadki, 
że któraś ze żmij próbowała napaść na 
komisję, przybywającą do parku. Posłu 
gacze jednak są bardzo uważni. Przy 
najlżejszym syku żmiji objaw ającym jej 
złowrogie zamiary, chwytają ją natych
miast haczykowatym kijem i wrzucają 
do stawu. 

Widok tego parku w Butantan budzi 

które przerzuca się przez niw. Dostać 
cza się im wszystkiego, co tylko moi* 
je utrzymać przy życiu. 

— Poco to wszystko? — z pewnoś
cią niejeden z czytelników zada podob
ne pytanie. 

Odpowiedź daje nam mały budynek 
stojący tuż koło parku, a przypominają
cy wyglądem stajnię. I w rzeczywistości 
jest to stajnia, mieszcząca w sobie stale 
120 koni. 

Jak okropnie jednak wyglądają te 
stworzenia. Wychudłe i chore sprawiają 
żałosny widok. Cierpią dla dobra ludz
kości. 

Dla nich bowiem utrzymuje się ietl 
niesamowity park żmij. Jad zdobyty na 
żmijach zastrzykuje się w niewielkich 
ilościach do żył końskich, by otrzymać 
wten sposób serum, które z ko
lei zastrzykuje się do żył ukąszonych 
przez jadowite żmije. 

Serum to działa nadzwyczajnie. N!!.t 
z dotkniętych jadem żmij, nie zmarł, 
lecz wyzdrowiał zupełnie po otrzyma
niu takich zastrzyków. 

Oto cel utrzymywania jedynego w 
swoim rodzaju parku żmij w Butanton. 

A. S. 
mMmjmmmmmsmmmmmmmmmmmammt^ 

wpływem czystej polityki, W J C - racji, jaką jest odbieranie jadu. P 
S 4 i , 1 ^ o życiu. F. H. 

edu-

Stalin o Udze narodów. 
Moskwa, 14 listopada. 

Ogłoszono tu przebieg rozmowy 
Stalina z 80 przedstawicielami robotni-

dreszcze i sprawia niesamowite i f a n l a - | c z y c h delegacji zagrań., przybyłych na 
etyczne wrażone. Trudno opisać widok (kongres przyjaciół ZSSSR. Stalin os-
wielu tysięcy żmij bezustannie, niezmor- 1 wiadczył. że związek sowiecki nie wcho 

dzi w skład Ligi narodów, bo nie chco 
brać na siebie odpowiedzialności za po
litykę imperialistyczną, za ..mandaty', 
służące dla celów ucisku ludności kolon* 
jalnej, za przygotowania wojenne i zwłok 
szeiiie zbrojeń oraz za nowe sojusze, 
które prowadza do uowej wojny,. *~ 

dowanie czołgających się po całym par 
ku, kłębiących się w zaciekłej walce 
międ/.y sobą, lub tworzących piękne spi
rale i zygzaki w stawie. 

Opieka nad temi mieizkankcimi par
ku jest nadzwyczajna. Codziennie rano 
przybywa wóz pożywieniom dln nich, 
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O pomoc dla biednych. 
Istniejące w naszem mieście od r. 

1881 T o w a r z y s t w o pielęgnowania cho
rych „Bykur Cholim", oraz od r. 1909 
sanotorjum „Uzdrowisko" w okresie pra 
wie pó łwiekowego swego istnienia w 
znacznej mierze przyczyni ło się do ul
żenia niedoli biednych chorych i dzięki 
swej gorliwej i pełnej poświęcenia dzia
łalności stalą się jedną z przodujących 
w tej dziedzinie instytucji dobroczyn
nych w Łodzi. Okazując pomoc ludności 
\y postaci porad lekarskich, recept i środ 
kó\y leczniczych, ś rodków żywnościo
wych, opalu, oraz wysyła jąc r ekonwa
lescentów do Uzdrowiska, instytucja ta 
n:'e jednego biednego chorego ura towała 
od niechybnej zagłady. 

Codziennie tysiące ludzi, pozbawio
n y c h za robków i dziesiątkowanych przez 
choroby, kołata do drzwi zrzeszenia, bła 
gając o pomoc. Niestety, z liczby zgła
dzających się chorych zaledwie pewną 
tylko część, z braku funduszów, przyjąć 
nożna. 

Wsku tek w y p a d k ó w wojennych, o-
raz pauperyzacji ludności „Bykur Cho-
l.m" i „Uzdrowisko" znalazły się w bar
dzo opłakanej sytuacji materjalnej, wsku 
tek zaś wzmagających się bezustannie 
lioirzeb zmuszone są obie instytucje bo-
•ykać się z ciągłym deficytem, co, o-
czywiście, może w wielce ujemnych 
skutkach odbić się na szerokich rze
szach. 

Chcąc jednak w dalszym., ciągu, s tać 

Choiny będą miastem. 
Sensacyjny projekt urzędu wojewódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, urząd woje
wódzki zwróci ł się do s t a ros twa łódzkie 
go o zaopiniowanie sensacyjnego planu, 
mającego na celu zniesienie znajdują
cych się w opłakanym stanic przed
mieść. 

Plan p o w y ż s z y opiera się na u two
rzeniu z większych przedmieść miast, 
a więc w p ie rwszym rzędzie z Chojen i 
Radogoszcza, gdyż dzięki temu miasta te 
rządzone przez własne magis t ra ty , roz
budowa łyby się planowo według usta
w y budowlanej miejskiej, a nie gminnej, 
a tem samem w przyszłości , po włącze-

r.a s t raży zdrowia i t ężyzny ludności, 
chcąc w dalszym ciągu z wytężoną gor
liwością nieść pomoc, staja obie instytu
cje przed społeczeństwem z prośbą o 
ł a skawe poparcie, nadmieniając przytem 
iż nie urządzają żadnych imprez. Zarząd 
zwraca się tedy tą drogą do tych, k tó
rym dobro ludności leży na sercu, zwra 
ca się do ludzi zacnego serca, zwraca się 
do ogółu, prosząc o poparcie tak poży
tecznej instytucji, przez wnoszenie ofiar 
i da tków jednorazowych oraz przez 
punktualne uiszczanie składek cz łonków 
skich. '* * 

niu tych miast do Łodzi, również i krań
ce miasta by łyby racjonalnie zabudowa
ne i posiadałyby ulice nowoczesne, gma
chy, domy mieszkalne i t. p. 

Oczywiście , że w tym wypadku po
wiat utraci łby źródła dochodu i musiał
by o t rzymać jakieś rekompensaty , na to
miast obywatele przedmieść mieliby za
pewnione korzyści z płaconych przez 
nich podatków, podczas gdy obecnie ko
rzys ta z tego po większej części cen
trum miasta. 

W swoim czasie na posiedzeniu ko
mitetu rozbudowy p. Rapalski przedsta
wił plan połączenia Łodzi ze Zduńską 
Wolą i łnnemi okolicznemi miejscowo 
ściami, lecz Właśnie opłakany start obec
ny przedmieść stanąłby temu planowi na 
przeszkodzie, ponieważ rozbudowują się 
onó dziko bez jakiegokolwiek planu. 

Inicjatywa urzędu wojewódzkiego 
posiada p ierwszorzędne znaczenie, a 
s ta ros two łódzkie prześle wkró tce swą 
opinję, czy i k tóre miejscowości mogły
by na podstawie specjalnego rozporzą
dzenia prezydenta pańs twa s tać się rnia-^ 
stami, by w przyszłości t w o r z y ć jedną 
wielką Łódź. (b) 

Za s fa łszowanie dc 
kumentów 

5 miesięcy więzienia. 
W swoim czasie ubezpieczony N V L 

sie chorych mieszkaniec Konstanta 
w a Cymerman w y s t a w i ł na karcie tf% 
pieczeniowej podpisy firmy, w której ' 
p racował , a uastępnie sfałszował *£ ! 
upoważniającą do ot rzymania zas»\ 
P r z y zgłoszeniu się po pieniądze 
nik kasy zauważy ł pewne zanicpo K | l 
nie Cymcrmana i powz'ąJ natyclnw^ 
podejrzenie, że odnośne dokumenty *j, 
s ta ły sfałszowane. Przeprowadzona ^ 
tychmiast kontrola potwierdziła * J 
pełności to przypuszczenie, wobec c^j 
Cymerman stanął przed sądem. Sad 
zał go na 5 miesięcy więzienia, 
szając wykonanie w y r o k u na prze c 

5 lat. 
Ovturv w aptekach' 

Dziś dyżurują następujące aptek'rj-
Pawłowsk iego (P io t rkowska 309). . 
Hamburga (Główna 50), B. GłucH^ 
skiego (Narutowicza 4), J. S l t k i e * ^ 
(Kopernika 26), A. Charemzy \?°%\ 
ska 10), A. Połaszą (Plac Kościelny, ^ 

Z M U Z Y K I . 
Pierwszy poranek 

fllharmoniczny. 
Dyrekcja: Br. bzulc. Solistka: 

J. Famitier—Hepnerowa. 
Sam fakt rozpoczęcia sezonu orkie

strowego skromnym „porankiem symfo 
tUcznym" aż nadto dobitnie świadczy ó 
upadku łódzkiej orkies t ry filharmonicz-
nej, instytucji zasłużonej i jaknajlepiej 
zapisanej w dziejach kultury muzycznej 
lodzi w ciągu ubiegłego dziesiątka lat. 

Jak w y t ł u m a c z y ć sobie ten stan cią
głej wegetacji , to nieustanne borykanie 
się zarządu Ł. O. F . z trudnościami nie 
do pokonania, napotykanemi na drodze 
normalnego rozwoju, te per iodyczne 
wreszcie, stale na początku sezonu uka
zujące się komunikaty i memoriały, 
przedstawiające w czarnych ba rwach 
rzeczywis ty , opłakany stan łódzkiej or
k ies t ry? 

Trudno dopa t rywać się przyczyny 
tych.zjawi.sk w obojętności społeczeń
stwa. Jes t raczej wpros t ftfzediWnie. 
Łódź muzykalna, zwłaszcza jeśli Chodzi 
o najszersze masy . dała wielokrotnie do
wody, iż byt Ł. O. I \ leży jej na sercu. 

Przepełnione do ostatniego miejsca 
Koncerty filliarmoniczne w ubiegłych 
sezonach, masowy akces do powstałego, 
niestety, na krótki żywot , t owarzys twa 

; filliarmonlcznego oto fakty niezbite; 
świadczące za równo o, potrzebie istotnej 
ak i o umiłowaniu tej placówki przez 
ńuzykałne lub garnące się do dobrej mu-

ki w a r s t w y naszego społeczeństwa. 
\ zatem przyczyna upadku Ł. O. F. 

nic obojętny, wyłącznie b iurokra tyczny 
i bezduszny stosunek do tychczasowych 
władz miejskich do tej placówki a r ty s ty 
cznej. 

Orkies t ra filharmoniczna, zorganizo
w a n a w sposób, k tó ryby zadowolili! dzi
siejsze wymagan ia reper tuarowe, a któ-
raby zarazem godnie przed całym świa
tem muzycznym reprezen tować mogła 
muzycznie pierwsze po stolicy miasto 
polskie, musi posiadać odpowiedni apa
rat wykonawczy . A więc zespół, skła
dający się z 50—60 osób, s tałego d y r y 
genta, solistów, instrumenty, bibliotekę 
i t. p. 

Wszys tk ie te wydatki można pokryć 
ż dochodów z koncertów tylko w nie
znacznej części, zwłaszcza, jeśli uwzglę
dnić cele kulturalno., którym orkiestra 
szczególnie hołduje, jak koncerty popu
larne i poświęcone twórczości rodzimej. 

Dlatego też (i tak Się ta rzecz przed
stawia we wszystkich bez wyjątku mia
stach, posiadających orkiestry .symfoni
czne) gmina miejska subsydjuie swa or
kiestrę, pomna znaczenia, jakie posiada 
iilliarninuja, narówni ż teatrem, lub ope
rą, dla rozwoju kulturalnego mas. 

Dotychczasowi gospodarze naszego 
miasta znaczenia Ł. O. I7. nie doceniali, 
a przez uporczywe wydzielanie tak zwa
nego szumnie „subsydium" w iście apte
karskich aaWkąóh doprowadzili do u-
padkti instytucję 0 pięrWszorzęduytfl zna 
ożenili kulturalnym. 

Nowe władze naszego miasta musza 
len bh|d naprawić. Krzywdę, wyrządzo
na, najszerszym wars twom, przez pozba
wienie ich godziwej rozrywki kultural
nej — muzyki, t rzeba corychlej w y n a 

gdzieindziej. Jest nia. bczspr/ .ccz-lgrodzić. Od szybkiej realizacji postula

t ó w materj lanych Ł. O. F. zależy tiietyl-
ko byt tej Instytucji, ale i postulat umu
zykalnienia i udostępnienia muzyki upo
śledzonym dotąd w tym względzie ma
som pracowniczym Łdozi. 

•'* 
Na poranku niedzielnym wystąpiła 

jako solistka p. Janina Familier-Hepne-
rowa, ar tys tka , k tóre j .grę , obok wybi t 
nych wa lo rów pianistycznych, cechuje 
najprzedniejsza muzykalność i męska 
siła odtwórcza . 

Dyr . Bronisław Szulc i tym razem 
w y k a z a ł znakomitą sprawność. i orienta
cję w akompanamenclc ork ies t rowym do 
koncertu fortepianowego Czajkowskie
go. 

W części symfonicznej zdekompleto
wany zespól wykonał pod dyrekcją p. 
Szulca uwer turę z „Wilhelma Telia" 
Rossiniego, „Bajkę" Moniuszki oraz po
emat symfoniczny Smetany „Weł t awę" . 

Koncert wiolonczelisty 
Feuermana. 

W e wtorek ubiegły wystąpił w .sali 
Filharmonii miody, bo zaledwie dwa
dzieścia kilka lat liczący, wiolonczelista 
Emanuel FeUenriań. Ziia go dobrze na
sza publiczność koncer towa z wys tępów 
w ubiegłych sezonach. Nic też dziwne
go, że sala przepełniona była po brzeg ' . 

W zeszłym roku, umawiając nagleni 
miejscu jeden z koncer tów Fcucrmaua. 
wyrazi l iśmy przypuszczenie, iż a r tys ta 
tcii w niedługim czasie zajmie przodują
ce s tanowisko pośród wiolonczelistów 
świata . .Dzisiaj, po ostatnim jego kon
cert: e, przypuszczenie to śmiało wyra
żamy jako pewnik. 

Feucrinan — to odtwórca , niezrów
nany, muzyk i a r tys ta w najwyższym 

Z intencji zBślupin 
p. MARJI GOSIOM 

z p. TEODOREM PILL 
kwitnącej przyszłości . 

żvczy Jakób L a f ^ , 

stylu, wir tuoz niedościgniony s w ę g p j 
' jl strumentu. Ła twość , swoboda 

ność, kióremi tak zadziwia w St^% 
czernś wpros t nie do porównan 'a , tvL 
jeśli zes tawić je z najgenialniejsze^' Z 
lorami odtwórczemi współczesny^ 1 1 

a nawet dawniejszych mistrzów. 
Piękno interpretacyjne g ry FeuCjL 

ną, a więc ton czarujący, ubar^ '% 
subtelną Wibracją, fraza potoczysta- ^ 
namika, t r zymana w karbach i N V V ' 
sta w gradacji — idzie w parze z t ( v 
niką, dla której oceny trudno \vP* 
s łowa zachwytu odnaleźć. P f 0 % j ! 
koncertu, wyją tkowo, jak na » X C , J 
wiolonczelowy interesujący, zaW' ^ 
między innemi d w a utwory , dotąd U 2 
niegrane: sonatę op. 25 Hindcniitlia 1' ^ 
ite dc Falli. P ie rwszy z nich, S?L$ 
„a violoncello solo", o arćymodne) ' . . 
turze, trudno dla słuchacza „od PI6L| 
szego razu" uchwytny , dla wykot';' : 
wydaje się czemś nie do poinV^yi-
skomplikowanem (zwłaszcza tonaV 

a b i s z i ' ^ . - y i i i 

td'1 

me). Dru 
jest u tworem dość płytkim, w 
inwencję kompozytora zasilają j jc 
niemal wyłącznie ludowe, o proste, 
diióstajnej rytmicznie s trukturze: 

Resztę programu wypełniły. ]U..%-o-
sonatą Ryszarda Straussa, drobne •• .ry 
r y wiolonczelowe (m. in. dużo kj ' 
wany zagranica. „Baal-Schem" B | ( ) " t l ;-
oraż „bisy", których ar tys ta roz e ,iijll sze2er 

zio 
jazmowanej publiczności nie 
dodając „Taniec elfów" i „Serc 
Poppera i (bez czego się nie obc s ' 
„Zigeiiiierweisen" Sarasa tego . 

Dyr. Ryder odpowiedzialne i " ..ji 
zadanie „wspólkoncer tanta" w • s 0 , l

r'. , , | i 
i akompanjatora ' w reszcie P̂ Lc 
spełnił, jak zwykle, wysoce urt.yMp> 

nic. 

http://tych.zjawi.sk
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KRONIKA 
Dziś: I d m u n d a B. W 
Ju t ro , Grzeg Cudot. 

Wschód s łońca 6.56 
Zachód o g. 15.55 
Wschód ks. R. 23.02 
Zachód o g. 10 15 
Długość dnia: 8.^1 
UOyio dnia: 7.19 

Za s t a n ulicy o d p o w i a d a magistrat 
obow ązków dozórcv na'ezy przestrzeganie porządku wewnątrz posesji. 

Wieczna m m tóitói z dozorcami wlnjia być zanletoa. 

Zebrania kontrolne. 
A i o ma się zgiosić jutro. 

, W dniu jutrzejszym winni stawić się 
ta zebrania kontrolne szeregowych rc-
lerwy i pospolitego ruszenia (kat. A. C. 
C|) przed komisją nr. 1 przy ul. Leszno 

mężczyźni rocznika 1 9 0 1 , zamiesz
kali w obrębie komisarjatów 2 , 3, 5 , 8 , 9, 
l\, o nazwiskach na l.tery R., oraz za
mieszkali w obrębie 13 komisarjatti po-

o nazwiskach na litery A. B, C. D. 
E. F .G. H. Ch. I. J. 

Przed komisją nr. 2 przy ul. Konstan 
'ynowskicj nr. 8 1 winni stawić się męż-
e*yżni rocznika 1 8 9 8 zamieszkali w ob-
r^bic komisariatów 2 , 3 , 5 , 8 , 9 , 11 o naz-
psłtach na litery A, B, C, D, E, F, G. 

I. J. K. L. Ł., oraz zamieszkali w ob-
fyb.e komisarjatów 1, 4 i 7 na litery od 
A- do Z. 

[ Baczność, rocznik 1907, 
Jutro rozpoczyna się rejestracja. 

W dniu jutrzejszym winni stawić się 
lokalu przy ul. Traugutta 1 0 . mężczyź 

JJJ rocznika 1 9 0 7 , zamieszkali w obrębie 
7 komisarjatu policji o nazwiskach na li
teryod A do Z. 

Zgłaszający się dla rejestracji winni 
Przedstawić dowód osob'sty z fotogra
fa, wydany przez komisariat rządu iub 
siarostwo, bądź też Miny' dokument, 
•tWierdzający tożsamość osoby, za-
^iadczenie o rejestracji, świadectwo 
*2kolne, zaś rzemieślnicy prócz tego 
•wiadectwa cecliowe. b. 

Eksmisję niebosz
czyka 

Przewiduje ustawa o chowaniu 
zmarłych. 

. Rozporządzemc Prezydenta Rzeczy 
wspolhej o chowaniu zmarłych, totóre 

sle wikrótce ukazać, przewiduje w 
^ n y m z artykułów co następuje: 
> Otóż pojedynczy grób może być u-
fyty do ponownego pochowania po u-
J/ywie lat 2 0 . Rzecz jasna, nie może ono 
^stąpić, jeżeli jakakolwiek osoba zgłosi 
ostrzeżenie przeciw temu i uiści ponów 

"watę na dalsze 2 0 lat. 
> Dozwolone też są umowy, przedlu-
?iące termin, przed upływem którego 

c Wolno zmarłemu dawać eksmisji. 
S ) Groby, mające wartość pamiątek hi-

^rycznych, albo wartość artystyczną 
'e Podlegają temu zarządzeń -u. Także 
4 i t i 0 prawa nabyte przed wejściem roz

rządzenia w życie pozostają nicnaru-

Jak widzimy nawet po śmierci czło-
e k nie zazna spokoju. 

Piekło dantejskie 
urzędach skarbowych i magi

stracie 
doi ^ l i u w c zora j szym miłały, jak wia 
lei?110' l e r n i ' l l y ostateczne płatności ca-
u p 0 szeregu zbiegających się podatków, 
w ^ i ą z k u z tern w urzędach skarbo
wych i w kasach skarbowych natłok 
(Macających interesantów był tak ol-
ch\ r 1 ' ' ^ e u r z < ?dnicy pracowali bez 
W w y t c n u i e n i a , a już od dnia poprze 
i e 8 o praca ich trwała do późnych go-

nocnych. 
% i y s z c r e S interesantów nic mógł 
J ' dostać do kas skarbowych, by za-

P 0 ( l a i k i D e z ustawowych kar za 
W? ^ związku z tern władze skarr 
^.^e przypominają, że dla ułatwień i o-
Dr ' ' C c i a tłoku w kasach skarbowych 

wpłacaniu podatków wpłaty te mb* 
Ir?. Us_kuteczniać na racliunek skarbu 

W sobotę spadł pierwszy śnieg. 
Mokry, zmiesza! się szybko z błotem. 
Następnego dnia terrapme.tr spadł na , 1 
stopnie poniżej żera. Wszys tko zama
rzło. 

Do dziś dnia t rwa tęgi mróz, a za
marznięte grudy błota jeszcze leża.. Rok 
rocznie z nadejściem zimy powtarza siv 
ta sama historia. 

Dozorcy nie zadaią lobie trudu .>-
czyszczenia ulic. Rozkopywanie zamar-

złego błota, wymaga zbyt wiele pracy. j 
Lepiej" poczekać, 'gdy się zrobi cieplej, 
roztaje wtedy wszystko Ł.łatw -o będzie 
można zamieść. 

Czyż można się dziwić, że Lódż no
si miano iii iasta-bnidasa? Przecież ;.;'ej 
robi się literalnie nic. dla naszej rebabi-l 

domowych, N a k ł a d a na n i d i p o w a ż n e 
obowiązki v.' pkresle u t r z y m a n i a cży-

Pierwsze posiBOzenie ntfy 
odbędzie się dn. 22-?2,o, a t b o 25-go listopada. 

W dniu wczorajszym wiceprezydent 
Wojewódzki otrzymał zawiadomienie z 
urzędu wojewódzkiego, iż akta wybor
cze zostały przez p, wojewodę podpisa
ne. 

W związku z powyższym zwróciliś
my się do wiceprezydenta Wojewódz
kiego, pragnąc dowiedzieć się o terminie 
zwołania posiedzenia rady miejskiej. 

P . wicepr. Wojewódzki wyjaśnił nam. 
że akta wyborcze otrzyma z urzędu wo
jewódzkiego dopiero w dniu dzisiej
szym. Po rozpatrzeniu się w nich, za
decyduje o terminie posiedzenia rady. 

Zdaniem p. wicepr. Wojewódzkiego, 
posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
ostatecznie w przyszłym tygodniu, do
tąd jednak nie zostało jeszcze ustalone, 
czy w e wtorek dn. 22 b. m., czy też .w 
czwartek 25 b. m. 

Chodzi bowiem o to, iż wszyscy no 
woobrani radni winni otrzymać zapro-*) 
szenia ha posiedzenie couajinuicj na 3 
dni przed terminem. 

Ze względu więc na to, iż akta wy
borcze do magistratu jeszcze nie wpły
nęły, p. wiceprez. Wojewódzki nie mo
że określić, czy zdąży poczynić przygo
towania do zwołaniu organizacyjnego 
posiedzenia rady na wtorek. 
W razie gdyby się to okazało możliwe, 

zaproszenia na posiedzenie rozesłane 
zostaną przez magistrat już w nadcho-
zącą sobotę, w razie zaś, gdyby do tego 
czasu przygotowania nie zostały ukoń
czone, zaproszenia' wysiane zostaną w 
poniedziałek, posiedzenie zaś odbędzie 
się najpóźniej w czwartek. 

'l'eu termin, jako ostateczny, bed/ie 
już ściśle przestrzegany, (s.) 

DyreKcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-8 

SALA FILHARMONII. 
%3 T WŁ Q& o goäz. 8 . 3 0 w ï e c z . 

T A Ń C Z Y 
S A S Z A 

PROGRAM: 
Narcyz —- — — — ~-. ^— — — Głazim >w-
Tan cc; Józefa z legendy o „Św. Józefie Ryszard Strauss 
1'okusa — — — — — — — — Rachmaninow 
Męczeństwo Św. Sebastiana — — — Taniec bez mu'.vki 
Niewolnik — •-—1 — — — — — Korganow 
.Ma urck — — — — — -— — Wi ni,iws'"à 
Rendez-vous »—• — — —- - » — Itosyj.ska molodja ludowa 
Taniec szkieletów — — — — Saint-Saens 
Rosyjska pieśń cygańska —• — 
\Vspommenia o Wiednia — — — 
Sw Ptafzek 

— Straus 
— Moazkowski 

stości' wewnątrz domu. - Surowo karze • 
za przekroczenia. Nie należy się więc 
dziwić, iż dozorcy mniej uwagi poświę- . 
cają ulicy. 

Rzecz w_arta zastanowienia, tenibar-
dziej, że z podobnym stanem spotyka
my się tylko w Łodzi. 

Łódź bowiem jest bodaj jedyuęin 
wicikiem miastem w Europie, gdzie obo
wiązek czyszczenia ulic należy nie do 
magistratu, lecz do dozorców domo
wych. Jest to dziwaczny zabytek z c za 
sów rosyjskich, który w Warszawie d a r 

w n o już został zniesiony, w Łodzi zr.ś 
utrzymał się dotąd, dzięki przysłowiowa 
„racjonalnej" gospodarce naszego magj?;, 
stratu. 

W Łodzi uowicm, magistrat interes, 
suje się wszystkiemi sprawami, tyljoa 
nie tern, co jest najważniejsze, najpilniejsi; 
sze i najbardziej aktualne. 

Weźmy dla przykładu siolicę. Co
dziennie, po godzinie 12-ej w nocy, kie
dy ruch na ulicach miasta słabnie, wyj 
chodzą /. magistratu brygady robom.-
ków z miotłami, łopatami, kilofami i la
czkami. Rozchodzą s ę pu wszystkich 
ulicach i rozpoczynają czyszczenie mia
sta. Rankiem jest już wszędzie czysto. 
Brudy wymiecione i wywiezione tac/ 
kami. 

Magistrat \ u i w W i i , . wprowadził 
przed kilku dniami jeszcze jedną inową-
cję. Na najbardziej zaludnione ulice 
nie wysyła się robotników, lecz specjał'1! 
ne beczki zaopatrzone mechaniczn.eiu 
szczotkami. Jednym słowem magi
strat warszawski spełnia swój obo
wiązek czyszczenia miasta, odciążając 
.w ten sposób dozorców domowych, któ
rzy mogą większy wysiłek skierować, 
na doprowadzenie do porządku doumw 
wewnątrz . 

Nie może tam zdarzyć się wypadek, 
podobnie jak w Łodzi, by zmarzłe błot > 

¡1 leżało na ulicach przez kilka dni, w ocze 
kiwaniu na cieplejsze promienie słońca. 

Sprawa ta musi ulec w naszem mie
ście radykalnej zmianie. Nie wiemy je
szcze w chwili obecnej, kto za dni kilka
naście obejmie ster rządów w magistra
cie. Do nich jednak zwracamy się z tym 
apelem. 

Niechże wi ęc wreszcie DęuziC czy
sto w tej Łodzi. Niech wzorem wszys t 
kich miast europejskich magistrat roz
pocznie czyszczenie miasta, nie składa
jąc tego na dozorców. 

Sprawa ta jest bardzo łatwa do^ prze
prowadzenia, jeśli bowiem chodzi o kwe 
stję materialną, tę możnaby było uregu
lować podobnie, jak to ma miejsce w 
Warszawie . Właściciele nieruchomości 
chętnie zapłacą drobne opłaty miesięcz
ne za utrzymanie czystości przed ich 
posesjami. 

Dotychczasowy stan bowiem jest nie 
do zniesienia. Czyszczenie ulic z a p > 
mocą słońca i deszczu w przeważne ' 
mierze nie wystarcza- S. 

Niedziela, dnia 20 go listopada 
o godz, 4.30 po pol 

^ P K O . (Ł) 

Baryton ś w i a t o w e j s ł a w y 

Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDSR 
D i - n n r i n r D o n i z e ' M : . Favor i ta ' , M a s s e n e t : ,.Rc di Labore" 
1 l u c i d i l i . V e r d i : „Ernanl , R u b ' n s t e - n „Ner >', L e o n c a v a H o 

.ZaZ'i . 1.« - n c a v a l l O : Pajace ce*. Canzone Iblhine; R a t O l c I. 
gond 'la nera, u e o n < a v « f l c : Chattcrton. 

Osobiste. 
Przez dzień dzisiejszy bawi w mie-

fri \\r S z c n i P r e z e s r a d y nadzorczej Ban 
tea^,Zaiemnych Ubezpieczeń ..Vesta"i 
""'belali Edward Potworo w skk » 

Ijilftv na powvż ze koncerty nabyw ć nio 'na codï ' enn ie w kasie Fil-
harmonii <ul g dz 10 i oól do 2-ci oraz od goJz. 4 ej do 7-cj wiccz. 

Narady socjalistów 
nie dały jeszcze ostatecznych 

rezultatów. 
Jak śię dowiadujemy, wczorajsza 

konferencja porozumiewawcza między 
stronnictwami socjalistycznemi w Łodzi 
w sprawie utworzenia większości, nie 
dała jeszcze pozytywnych rezultatów. 

Ostateczna konferencja w tej spra
wie odbędzie się, wobec bliskiego już 
terminu pierwszego posiedzenia rad\ 
w nadchodzącą sobotę, dn. 19 b. m. (s • 

J a k i e b y ł y c e n y 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze
dawano: masło śmietankowe 6.30 -6.80 
jsełkówe 5.ó0—(i.20, jaja 2.70—3.10 
śmietana słodka 2.50—2.70, twaróg l . r i 
—1.70, mleko 40—45 gr. f kartofle 14 gr.. 
cebula 35 • 40 gr., szpinak 90 d-> 1.20 gr. 
marchew i buraczki 5—10 gr.. fasola 7' 
gr. do 1 zł., kapusta 10—30 gr.. ogórk 
1.50—3 z.i., pomidory 35 -50 gr.. kur; 
5 - 8 zł., gęś 10 zł., iudvk do 11.50. kui 
:zaki 2 5^—4 zł., kaczka do 0.5(1. b. 

http://terrapme.tr
file:///Vspommenia
file:///uiwWii
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la 

P O D Z I Ę K O W A N I E 
Wszystkim, którzy oddali osiatnią posługa 

ROBERTOWI *+' 
składa serdeczne podziękowanie 

TEATR MIŁJSKL 
..Hanna Fiuto" gratut bodzie futro na przed-

stawieniu związkowem (pozostałe w niewielkiej 
ilości bilety dc nabycia W kasie zamawiań od 10 
rano) oraz jeszcze w nadchodzącą niedziele o 
lodz. 4 po pot. 

Będzie to bezweWedttlè bStatnlc powtórzè-
lie tćj wybornej sztuki. 

..Dar poranka , w Wybornej INTERPRETACJI Ka
roliny Lubieńskiej i Wt. Zlefrfbłńsklcgo grany lie-
l?.le dziś l w sobotę wieczorem — obydwa przed 
stawienia po cenach popularnych, 

„Dziady" raz jeszcze fiat przedstawieniu wlć-
czorowćm dane będą w piątek. Geny popnlafnc. 
?oe*Mek ó Kodz. 8-ej. 

TEATR KAMERALNY, 
daje ostatnich pięć przedstawień wyuorfiej krtl* 
tochwlH Verneiiil 'a „Ązais" z udziafertl znako
mitego artysty Kazimierza Junoszy StępóWfckle* 
go w popisowej roli barona WunBà. 

Początek przedstawień o godi!. 0 (delewla» 
tej) Wieczorem, 

Kasa czynha do godz. 7 wieczorem cukier
ni, od 7 . 3 0 na miejscu w kas ir. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie 0 godz. 8.20 wlecłorehl 

wypełniająca Stale po brzegi widownię Wesoła 
melodyjna ope re tka „GH»Qrl" w howój bota

rci wys tawie dekoracyjnej, urozmaicona wystę-
[łaml znakomitej p a r y h a ł d o w e j , której popisy 
w najnowszych tańcach budan ogólny zachwyt. 
JUTRZEJSZY WYSTĘP SASZY LEONTJEWA. 

Ju t ro pożegna Łódź znakomity rosyjski tan* 
cerz Sasza Lcontjow, który pierwszym swoim 
występem wywarł na wszystkich widzach wiel
kie wrnżenie . Na program swego Jutrzejszego 
koncer tu p . Lcont jew wybrał następująco tńńce: 
Narcyz Głazunowa, Taniec Józefa z legendy o 
,.Sw. Józef ie" Ryszarda Straussa. Pokusa Rach
maninowa, Męczeństwo św. Sebastiana (Taniec 
bea muzyki) . Niewolnik Korganowa, Mazurek 
Wieniawskiego, Rendez-vous (rosyjska melodia 
ludowa) , Taniec szkie lotów Salnt-Sacnsa, Rosyj
ska pleśń cygańska . Wspomnienia o Wiedniu 
St raussa , Świę toszek Mostkowsklogo. Program 
zatem zapowiada się nad wyraz imponująco. Po-
u n t e k o godz. 8.30 wieczorem. 

DRUGI WYSTĘP UMBERTO URBANO. 
Wobec nndzwyczajhcgo powodzenia, Jakiogo 

doznał znakomity artystu Umberto Urbano, uda
ło się dyrekcj i zapros ić tego znakomitego bary* 
Iona jeszcze na jeden występ, który odbędzie 
się w nadchodząca niedzielę, dnia 20 listopada 
o godz. 4.30 po południu. Artysta na swó j pro
gram wybrał perły ko swego bogatego repertu
aru. Akompaniować artyście bodzie dyr. Tco-

I cięźmch cierpieniach zmarła w D ^ i s i e 1 tamże pochowana została 

b . p , z F i c h t e n h o l c ó w F e n a O t e t m a i i o w a 
prsec. wa«y lat 62, 

o czćm krewnych, prtyiaclół I znajomych raw.adamla uóżdstate W glqook m t» ti 
R O D Z I N A 

Cô usłyszymy przez radio? 
PROORAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu I kcmunltcaty: lotriiczo-
meteorólógicziiy, PAT-a, oraz nadprogram. HM 
—13.00 •» Koncert płyt grainófonowyeh flrrfly A. 
Klimkiewicz. 15.00=45.20 Kófttuhlkatyt me* 
teoroloBićihy, gósptdatćzy , PAT-a. ortu? nad» 
program. 16.00—16.28 — Odczyt p. t. „Dydak
t y k a Chrystusa Pana" » cyklu odczytów órganl-
")wańyełi pr&eji irllhlslefslwó W. R. I O. P. m 
wygłosi i d r . Marian WęgleWle*. l i . i n -to 

- Nadptogfstn 1 komunikaty. 1&40—tfJjs «~ 
„Skrzynka pocztowa" — kcrOspońdencję bieżą
cą omówi dr. Mflrjttn ŚitjPowski. 17,08^lTiił0 « 
Koimihikaty PAT<-u. l7J0^ł7 .46 •» Odczyt p. t. 
„Walka 7. zhimleą w Polsce 1 W Obcych Krajach" 
(dziali „Higiena i medycyna") — wygłosi dr. 
Ludwik Ahtgsteln. 17.45—^16.1 S »» PfOgrlm dla 
daied. — „Bśśń o ziemnych ludkach" oraa Inne 
bajki ^~ wypowie p. Julian Ejsrnond. is.15—19.00 
» Koncert popołudniowy w wykonaniu orkie
stry P . R. pod dyr. Jtaefa Ozimlnsklcgrt. 1) Wal* 
laeet Uwertura do opery „Maritann", 2) Delibes: 
a) snló skrzypcowe, b") Barkarola z baletu ,.Syl-

.yift", 3) Schubert: „Moósfbseri" walc. 4) Slbe-
musi Kołysanka, s) Jan Strauss (ojciec)! Radetz-
ky^narsz. 10.15—19.38 — Rcznialtoścl — wy. 
powie p. Ludwik Lawlnaki. 2O.ri0~i0,30 «* ,„la« 
ques Dolcroze w Warszawie I jego reforma wy* 
ClK?Wawczo-artystyczna" — wygłosi p. F. Kut-
horówna oraz przemówienie p. J. Dolcroze'a (w 
Języku francuskłm). 20.30—22.00 — Koncert wic* 
CBórny. W przerwie biuletyn „MessagCr Polo-

w języku ffaiióURkiw. KcneeH iwr,^*r,^*-
w wykonaniu orklest'-'- ^ A ł - ' -1 ' 
.'.u.-i.-. 1. Okmlkl! 'r 
Sielski: Fantaala na 

fzak: Humoreska. 4 , k tJ,iKUuuii. 
fi. Stecki: Walc-lAtermezzó. tt. Kalmati: Potpour-

tl na temat t „Czardaszkl". 7. Namysłowski: 
2 mazurki: j) Na bok 2 drogi 1 2) Fornal. 22.00 
—23.30 f* Sygnał eeâsU i kóritUnikaty'. lotnlćzbi 
meteorologiczny, l'A'i'-a^ PbłlCyjhyt śpbHóWy 
oraa tiadpr&głaiit. EżM^ia.^a — Ttansmisja 
muayki tanecznej, 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNEJ. 
QDANSK» IÓM «• DluleWh meteorołogież-

rty. li.oo MuKyita dawońr>w t koSeióła św. 
Katarzylly. U.30 12.30 - i'IylV grnifritono* 
Wfe. I8.SS — Sygfiał CISttBU z Naueri. lfi.ÔO »« Płłt* 
gram z Kroluwea. 

MRDJOLAN JÎB.S Ih. 13.W-14.00 -* Kołffl>. wlniftlâ HHlpitintliWlł ńf^niDolmiilf 
nikaty tmom. l ł .oo-i7,pu Tfatłsmiśja k m u i W f a s n i e u » l e m o K i i w u p r z e j e e i i a m t 

Catte Mitri. IS.15 — Kącik dla dzieci. 

Cudem uratowany 
ź pod kół tramwaju. 

Dźiiś ptżfed połufjniern nliał miejsce 
tragiczny Wypadek; który Ha szczęście 
skpfteżyi m hieiłWyklB póttiyślhic. 

. Na idącego ulicą NaratbWIeża ¿ 6 snop 
k i e m SWftiy EdWafdś Olka, zamieszka
łego przy ul. Tatrzańskiej 34, najechał 
tramwaj, p o d którego koła do9 ta ł sie 
Olek. Tramwaj Wlókł go kilka metrów 
PO fciertll l dopiero przisfaźliwe krzyki 
spóWodoWaly gatreymanid wdgoiiu. 

Pó ódbiąguięciu wagonu wydostano 
i pod n i e g o O l k a , któty. jak bK? okaźaioi 
rtie OdtiiÓBł iadhegO hawet poważniej
szego obrażenia ciała, prócz kilku 1<** 
klęli żńdripnięć skóry. Olek dostał sie 
b o w ł e r f l Pod tramwaj w ten sposób, 
p o m i t f d i . y c i a ł e m j e g o a kołami w i , ; l ( " 
n i e s i o n y p r a e n n i e g o s n ó n słomy, k t ó g 

PORANEK GR1EGOWSKI. 
W niedzielę, dnia 20 listopada o godi. 12<cj 

w ndludnic odbędzie :-ic drugi poranek symfo
niczny orkiestry flUiarmonlcinoj, który w cało-
sol 'poświęcony zostania lwórozoAct Edwarda 
Orloga. Jako solistka wystąpi ceniona pianistka 
Marja Mirska, która wykona a towarzyszeniem 
orkiestry koncert fortepianowy A-niótl Griega, 
a pozatem orkiestra filharmonlcena pod dyrek
cją Bronisława Szulca wykona dwie suity „Poer 
Gynt", które składają się z następujących czę
ści: Poranek, Śmierć Azy, Taniec Anltry, W gro 
cle króla gór, Wykradzonie niewiasty, Tanioc 
arabski, Powrót Peer Oynta, Pleśń Solvclgl, 0-
raz Slgurd Jorsalfar — Marsz tryumfalny. Bi
lety nabywać można w kasto Filharmonii. 

centi & 
lB.lS-~l8.dO -m KoirtUrttkat Wlnlczy. 19.00^10.40 
— KófliUftlkat faądóWy. ftUÓ — RadjOkronlka. 
20.50 — Komunikat lhśt. „Pó pracy". 20.48 
Sygttał c i i i l i . 41.00 =*• Transmisjo. Ì 1 A aktów 
* opery .Tosca" Pueelnlego. 23.00—23.80 
Jazbatld t Fiaschetteria Toscana. 

WROCŁAW 4 Kw. 322.6 m. 12.00 — Kóttćett 
religllliy. Kantata Bacha. 15.00—15.30 — Od-> 
etyt : „istota I przyeiyny światowego kryzysu 
rolniczego". 16.00~~l6.a0 Odczyty z eykltl: 
Świat 1 podróta. I6.30--t8.00 — Koncert ltame-
talny. TranBhilsja a Gliwic: 1) Mozart: Kwartet 
fortepianowy g-moll, 2) Haydn: Kwartet smycz
kowy b-dur, 3) Beethoven: Kwartet fortepiano
wy es-dur. 18.00 — Transmisja 2 Gliwic. O pU 
sarzach górnośląskich. 18.55 — Biuletyn niote-

"ty, l&.Oo—id.M — Szkoła Btedowa. 
kfttioftrny pruemystowe. 
. U Kw. dMA rti. 1J.00--14.00 — 
rr,ądówy., ulełda. Wladomcfci a«. 

ottoiUtii, 17.00 •** Biuletyn metcorólógiczay. Wia
domości ag. Stefani. Okolice Neapolu. 17.10 — 
Koncert. 19.30—20J8 — Komunikat rządowy. 
Radjokrcnlka. Komunikat inst. „Po pracy". Wia
domości Stefani. Kronika portowa. 3 1 . 0 0 — 
Transmisja » opery „Trayiata", opera w 4»ech 
aktach Verdiego. 21 JO — Sygnał czasu. -3.55 
— Kalendarz.. 

PLACÓWKA ŻYWEGO SŁOWA. 
W Warszawie zorganizowała się placówk 

żywego słowa pod kierunkiem M. Sepakiewic*8 

ze wspóruditialem Brtna literatów, której wlerj 
jest nawrót do selatlietnej poezji przelanej 
najprostsze formy, optefaląó się na interpret^ 
clióralntj. Placówka powyisźa pragnie slu*^ 
w pierwszym rzedaie młódslezy szkdnej i ^ 
aeetMytn warstwom społeczeństwa, pierwsza 
program Placówki insccniiacja ballad A. w [ 
eklewlczft i itwcenlzacja Diuśni ltldowycli, s P " ] 
kał ślę w Stolicy t bardzo ńj'e*llwem pr«y'^ 
cietri. Jak sie dówladiijemy. w dniu 2 0 L I S T 0 ^ 

da e %fAt. )2-a w południe aeimół ten daje P ' 
ranek w tódeklm leatrtse miejskim. 

S Z H O Ł A T A I 
W Lip itekieco T 

Od fS-no MOWO k-m"! ty orna Ukcie praklyc--" 
Zapisy mle tett lub i::v cllcka l ' 

AUCUfY* 1 > 

Grand-Hotel) 

N f t b y w a l e czysta i ftilną a u d y c j a o tuymacie , itosuiąc dHlcico-
sujżiia l a m p ę de ick tn rown 

R E 0 7 4 
„ T E L E f - U N K E N , , 

W Y R Ó B T o w . „ O S R A M " . \ 

Tuifi w Warszawie. 
Donosiliśmy iir/.cd kilku dniami o 

p r z y b y c i u do Polski znakomitej powie
ściopisarki i noweli&tikii rosyjskiej Tełfl, 
która przyjechała do Warszawy celem 
odwiedzenia swej córki, znanej l cenio
nej artystki Buczyńskiej. 

Należało sio spodziewać, l i p. Teffi 
m c omieszka opisać swycli wrażeń z 
pobytu w Polsce. I faktycznie, w jednem 
: pism rosyjskich, ukazały się wfażenia 
••.'.lakomitej nowellstW z pobytu Jej u nas, 
>. t. „Warszawa". 

~ Dziwiło mnie zwytkfle — pisze p. 
1 ciii —• że -tyle niezwykłych wrażeń 
zdąży otrzymać cudzoziemiec w ciągu 
dwudziestu minut, podczas Jazdy z dwor 
:ą do hotelu. 

Dziwić to musi wszystkich, nie-
'iiniej jednak tak opowiadają. Jeśli to był 
olityk, mówi w udzielanym natyclt-
!'ast wywiadzie: 

— Tak, teraz wyrob'łem sobie Jas-
- pogląd na międzynarodowe znacze-

n aszego państwa. Rozwój narodu 

w związku z rozwojem handlu, kłóry Przywftałam go z takim zaszczytem, t 
domaga się obcych ^ t k ó w , a nadto jakim przywitałby starożytny grek 
wzrastająca autonomja przejawów poll 
tycznych, pozwala ml wyrazić pogląd, 
żc.... ł t. d. 

Jeśli to jest artysta-malarz. który 
przybył rannym pociągiem natych
miast zacznie się zachwycać wyglądem 
nieba rmdczas zachodu słońca. 

— Te popielate tony, przetkane pur* 
puroweńri promieniami gasnącego ̂ lo-
wiańsMego słońca — są nadzwyczajne. 

Jeśli tancerz: —- O, wasze miasto 
odegra wielką rolę w historii plastyki. 
Z jaką gracją zażądał ode mnie kontro* 
1er biletu! I jak nadzwyczajnie udał się 
ten krok pas de cheval memu tragarzo
wi, podczas tego gdy niósł mą walizę na 
plecach ! 

— Nic, ja będę szczerą — mówi Tef* 
fi — i szczerze opowiem o mvm p i e r w 
szym wraż^nu. 

Najmilszy obrazek 
sW dryndziarz. Hla 

to warszaw-

(gdyby można go było skądś sprowa
dzić) posąg. Wenus z MHo. Coś swojego, 
drogiego. • 

1 teraz, po siedmniu latach paryskie
go, oszałamiającego życia, gdzie z emia 
trzęsie się pod nogami od metro (kolej-
k podziemnej), od samochodów, rzu
cających się na ludzi I na siebie sa
mych jatk wściekłe zwierzęta i t. d. — 
nagle słodki obrazek: spokojny, okrą
gły nos, zwieszające się wąsy, 1 wzrok 
filozoficznie utkwiony od dziesiątków 
lat w końsk ogon. Czyż nie ir.lie czło
wieka ogarnąć wzruszenie i rozrzew
nienie? 

W Paryżu są dorożkarze. Zdaje się, 
'li Jeszcze pięć czy sześć na krańcu mia
sta. Ujrzeć jednak tych potómfów m -
strzów bata bardzo trudno. Ktoś z este
tów paryskich, pragnąc wybrać najbar
dziej oryginalny 

lecz szkapa od wstrząsu zdechła-
opowiudają. W a r > i 

Ą wiec pierwsze wrażenie w Y'LI 
s zawc — to dorożkarz. Spokój" 1 0 

dzlc ulicami, pozwala pasażerowi r 0 ' i ( f , | 
rzeć się dookoła dokładnie. A « a " 
nadzwyczajnie uspakająco działa na r 
wy. 

Następne wrażenie w Warszaw*?^] 
to ulica, tłum, kobiety. Najważniw* 
kobety. Do Wars /awy jechałam P r ^ a J 
Berlin, wobec czego ujrzałam w £ , r fal 
wianki, oglądając przedtem nicmk1, 

podnosi zalety warszawianek. gai 
Warszawianka ma cos" w ^ " ' ^ „ c l 

francuzl nazywają, „chic". Jest e ' ' e g , . , , arj 
l a l i 

d a r »01 
ka niezwykle. Umie s !ę ubierać i najh y 

dziej biedna, wygląda szykownie 1 

nie. Ma bowiem jakiś specjalny 
szenia swych suk len.1 

A więc koniec końcom W^rsza^jd 
Bardzo, nawet bardzo m* się podo 1 dob 
Choć. razi w niej pewien szczegół sposób samobójstwa,,. 

mnie. m cs/.kająccj postanowił — szczyt snob zmu — rzucić łączenie Paryża z głucha Jakaś pr<,NV 

c , " l 1 1 , ' f i I a l w P a r y ż u ~" d o " s ' c ^ k »Py'a dorożkarsk'ego konia. leją. Kontrasty są zbyt rażące, 
rożkorz jest jaklcmś stworzeńem z ml- Niestety! Koń potknął się o niego i A!c z czasem I to przejdzie Ni< " 
nonvch czasów, z zaton.onei Atlantydy.'zatrzymał. Esteta został ->vwv 1 »<lrńw M e *t Wfecwti n 0 d s l o ń ^ ^ n 

ti 
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P^ÜS>, •* flp U .Kto przemknę tajemnice serc kobie 
eycb kto zbada przepastne puszcze." 

po których krąży miłość?" 

P o t ę ż n y f i l m t r a g i c z n e j m i ł o ś c i d o u p a j a j ą c o p i ę k n e j k o b i e t y p o d t y t u ł e m 

MYSŁOW" 
p r z e d s t a w i a w s t r z ą s a j ą c e d z i e j e d w u c h p r z y j a c i ó ł , k t ó r y m z a z d r o ś ć i z a w ó d s e r c o w y w k ł a d a 
b r o ń b r a t o b ó j c z ą d o r ą k . „B

B S c e n a r u s z w e d ł u g z n a k o m i t e j p o w e ś c i H e r m a n a S u d e r m a n n a . 

Citówną rolę Kusicielkł dla którel mężczyźni stawia ą życie na kartę 
gra fascynująca z m y s t u w a p i ę k n o ś ć O R E T E O A R B O 

„Symfonia Zmysłów*' ¿ , ^ 3 8 3 * "
 p o d r ó

*
 w z a k l c t c „Symfonia Zmysłów

4 4 ^ 8 ^ ® * ^ ^ ' 
. S v m f o n i a 7 m v s ł ó \ \ /
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'.ry*p«?
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^y »• P « V - C v m f o n i a 7 m v « ł f ń w " 1 0 i e d c n p o t « i n v a l < o d 
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S , m l f n n o 7 m v c } ń m * ' 1 0 szatańska mze łccz zmysłów, walk i m r o n a /.mysfow p o r y w o w , i m j e r c i 

POCZĄTEK O GOOZ. 4 30 PO POŁ. 

d o s z ł y prorok 
Przed sądem wojskowym. 

ffzed sądem wojskowym pod prze-
Fciwcm majora .Jaskólskiego zna-
LS|C wczoraj 22-lctni Scnder Zwor-
I'Szeregowiec 27 ppi w Lublińcu, 
P[ służąc w kompanii ciężkich kara-
F maszynowych odmówił jednemu 
Frantów przyjęcia broni, twierdząc, 
f*\ członkiem stowarzyszeń a bada-
BWna św ętego i przekonania reli-
fliie pozwalają mu brać broni do re-

.a uu; 
'a rekrutów. 

niej podczas zaprzy-
odmówił złożenia 

kapitanowi Izworskienm, po-
. .c się równic/ na przepisy swego 
P»i¡a. 
ffl niesubordynację został pocląguię-

&2 odpowiedzialności. Znalazłszy się 
K : : ! .dem wojskowym, w dłuższem 
| h n . ( , , v ' ' ; 1 1 1 1 twierdził, żc swego cza-
Ł * l ,cil wyznanie mojżeszowe, i zo-
^ ^ i o i . k i c i p .stowarzyszenia badaczy 
i ' ' świę tego. Pilnie studiował zasady 
Wu J ' ' doszedł do przekonania że 
ifiS zostanie wielkim prorokiem bap-

I P ^ ą c żar l iwym członkiem s towa-
h * c ,jia, nic mógł złożyć przysięg : , an; 
Ł o b y w a ć ćwiczeń z bronią, albo-

sic sprzeciwiało jego zasadom 

H °"icważ oskarżony przy wciąga-
do wojska, nie przedstawił w y -

& Y h l e K o zaświadczenia zboru bada-
| ^ ' s m a świętego, zatem rozkazy NI. 
V^JSK". traktujące o nie wyznaczaniu 
tO\J y l>isma świętego, do służby woj-

h\3 1 bronią w reku, nie mogły m-cć 
rftri a i l ' a względem Zwerdlinga, to 
«,tyr°KUrator domagał się dlań surowej 

\ ^ D » n a ł wojskowy skazał uiedoss-
U.Proroka na rok i pól więzienia, (i). 

^^cownicy P A S T - y 
^otowują sią do akcji zarób 

kowei. O cKda ż C | '~ a-' wieczorem odbyło się wal -Wfei n ' c Pracowników telefonów w 
h^' l l a którem rozpa t rywano szereg ptli 0 r s a n i z a c y j n y c h i ckonomicz-

Î Hie W s i e p i e omówiono doniosłe zna-
J^rj. a ^ c e s u telefonistek do związku 
SlSnî '0,

 l n v a ż a i « t c t 0 z a Podstawę do 
Vnu '"owaina ruchti zawodowego na 
jj'e PAST-y. 

fe] s t epnie poruszono sprawę ostat-
tytl, szykan p r a e o w n k ó w tclefonicz-
$ t ó w

P f 2 e z niektórych wyższych urzęd 
% z °edących członkami Obwiepolu, 
?Vrcjj* s t osują te represje poza plecami 
\ ?«>ra oddziału PAST-y w Lodzi i 
rNiikA w l c t l z y , celem skłonienia pra-

b \ V m X v do ws tępowama w szeregu 
W1)01 l u 

S t i i r i , l < 0 t l C u , ) 0 rozpatrzeniu spraw c-
, ! : l C z i l ych i po zastanowieniu się 

% f ; .™ s obcm o t r z y m a n a podwyżki , 

P r o p o n u j e m y m a ł ą z m i a n ę 
Pozwólcie trzepać i wietrzyć na balkonach podwórzowych. 

Zony wasze już m m wyiłómaczą, dlaczego fo jest konieczne. 
Minister Skladkowski wydając swe 

słynne okólniki o przestrzeganiu czys to
ści i hygjen.y w miastach, mos teczkach 
i wsiach, nihil na względzie oczywiście 
zapewnienie czystości w tych miejscach 
gdzie sięga ingerencja policyjna, t. j . 
wszędzie, za wyjątkiem mieszkań pry
watnych . 

.Jest to bowiem zupełnie zrozumiale 
i jasne, że w mieszkaniach prywatnych 
dbać o liygjenę i czystość mogą tylko 
właściciele. W tym wypadku policja nie 
może i nie ma prawa prowadzić walki z 
mcchlujami i brudasami. 

Niektóre przepisy jednak wręcz prze 
ciwnie nie pozwalają na utrzymanie hy-
gjeny w miesza aniach. Brzmi to nieco 
paradoksalnie, trudno przypuścić bo
wiem, by istniały podobne rozporządze
nia, które mając czystość na względzie, 
równocześnie do utrzymania jej nie do
puszczały. 

Niemniej jednak jest tak w istocie, 
.lako przykład może posłużyć przepis o 
zakazie wietrzenia pościeli \ garderoby 
na balkonach i w oknach. 

Oczywiście nic może być mowy o 
tern, by mogło się to odbywać na balko
nach i oknach frontowych. Zaftaz jednak, 
dotyczący również balkonów podwórzo 
wycli, powinien być zmodyfikowany i 
bezwzględnie zmieniony, jako nie odpo
wiadający potrzebom szerokich wa r s tw 
ludności. 

Wyjaśnimy to na konkretnym przy
kładzie. 

Wydając ten zakaz, władze admini
stracyjne zadecydowały, iż trzepanie i 
W i e t r z e n i e odbywać się musi obowiąz
kowo na podwórzu na specjalnie usta
wionym stojaku t. zw. trzepaku. 

Skorzystali z tego jedynie mieszkań
cy par terów, proszę sobie bowiem w y 
obrazić, jak wygląda ta sp rawa z inny-
>u: mieszkańcami. Każdy przeciętny dom 
posiada conajmniej skromnie licząc 3 0 - -
40 mieszkań. 

Używanie trzepaka na podwórzu do 
zwolone jest tylko w godzinach od 9— 
11 rano, a to ze względu na konieczność 
utrzymania czystości na podwórzu t. j . 
dania możności dozorcy zamiecenia i do
prowadzenia podwórka po godz. 11 do 
porządku. Więcej zaś nad jeden trzepak 
us tawić , na podwórzu nie można, cho
ciażby ze względu na brak miejsca. 

W ciągu dwóch godzin tedy około 
30 mieszkańców domu ma doprowadzić 
swą garderobę i pościel do porządku. 
Jest konieczne ze względów hygjeny, by 
uczynić to na świeżym powietrzu, a nie 
w mieszkaniu. 

Ustawia się więc na podwórzu długi 
ogonek. .Jeden czeka na drugiego. Służą
ca, miast szybko załatwić się z tą spra
wą i wziąć się w domu do czego innego, 
do dalszych pilnych spraw gospodar
skich, musi bezskutecznie zmarnować 

na wypadek bezrobocia,starości i niezdolności do pracy 

i. J . ) r z y j ę l i następującą rezolucję: 
Wyraz ić telefonistkom uznanie 

( |liil0. , ) l ) S nn ięc ic zmierzające do skon 
P % ^ a " » ruchu zawodowego. 2. We 
5 ( ) l e^ o t yehczas na uboczu stojących 
> i Srcmjalnego wstępowania 
? r*ąd u* 3 - W e z w a ć i upoważnić 
rM k r ' * w , i a z k u do wszczęcia odpowied 
\ , roków celem podniesienia zarob-
kv i ; "racowników telefonicznych, (s.) 

.lak już swego czasu donosiliśmy,, 
władze zajęły s ę opracowaniem ustawy 
emerytalnej i na wypadek bezrobocia 
pracowników umys łowych . 

Us tawa ta została już cał-kowcic o-
pracowana 1 wejdzie w życic dnia I-go 
stycznia 1928 roku. 

W myśl us tawy z ubezpieczenia e-
mcrytalnego będą mogli korzystać wszy 
scy pracownicy umysłowi obojga płci 

od lat IS do 60. 
z wyjątk cm pracowników banków pań-
s t w o w v : h i pół pańs twowych, wistytucji 
komunalnych i osób duchownych. 

S tawk. ubezpieczeń owe zostały po-
dz.clone na 16 grup, przyczem najwyż
sza sfawkti dotyczy pracowników zara-
b:a.iiicych 

720 złotych miesięcznie. 
Opłaty na rzecz ubezpeczci i a od 

bezrobocia będą wynosić 2 proc. pensji 
i.>racowii iw, a na ubezpieczeń.e emery
talne 8 nroc. Większą część opła; będą 
wnoś ć p u k o w u i c y . 

Ustawa sprawę opłat reguluję w ten 
sposób, żc im pracowniik więcej zaiabia , 

max;mum 
nie prze-

lein większą wuOs składkę, 
jednak opłat pracowniczych 
wyższa 3/5. 

Najwyższa s tawka zaopatrzenia 
merytalnego wynosi 

750 z?otych miesięcznie. 

bczpicczony otrzymuje 
40 proc. pensji, 

w następnych zaś latach po 2 proc. wię
cej za każdy rok. 

Pełna emerytura w myśl us tawy 
przew dziana jest 

po 40 latach służby, 
przyczem pracownik musi iuż mieć 

minimum 60 lat. 
Kobiety otrzymują pełną emeryturę 

po 35 latach pracy, mając lat 55. 
Renta wdowia będzie wynosiła 3'5 

zabezpieczeń a .emeryta lnego pracowni
ka, renta sieroca do 18 lat roku życia 
2*5. 

Kobiety wychodzące • zamąż otrzy
mują zwrot swych składek. 

Us tawa 'przewiduje również zas'łki 
W razie bezrobocia w następującej wy
sokości: 30 proc. dla n eżonatych, 40 
proc. dla żonatych, na każde dziecko 10 
p r o c , prócz tego zaś pomoc lekarską, 
po jej wyczerpaniu w kasie chorych. 

Pracownicy umysłowi pragnący aby 
lata przepracowane przed wejściem w 
życie us tawy, były tu też zaliczone do 
emerytury , muszą opłacać w ciągu lat 5 
skladiki za okres uprzednio przepraco
wany . 

Pracownicy , którzy obecnie iuż prze 
kroczyli 65 rok życia, a są bezrobotni 
otrzymają minimum renty inwalidzkiej 

Po pięciu latach pracy aż do 10 lat. u- ze skarbu państwa, dh 

dwie godziny na podwórzu, tenibardzie... 
iż wykluczoną jest rzeczą, by w ciągu 
ta kkrótkiego czasu 30 lokatorów mogło 
na jednym trzepaku wszys lko zdążyć 
i zrobić. 

Kłótnie między lokatorami, między 
służącemi z tego powodu są na porząd
ku dziennym. Każdy bowiem chce prę
dzej dotrzeć do trzepaka, każdy się śpie
szy, nikt nic chce marnować czasu. 

Na tern jednak nic koniec. Ściera się 
w domu kurze z mebli. P o kilku chwi
lach ściereczka jest pełna kurzu. Trzeba 
ja wyt rzepać . Oczywiście w domu jest 
to nie do pomyślenia. Za wytrzepanie 
zaś ścierek w oknie grozi kara w wyso
kości 2—3 złotych. 

Trzeba więc zbiec na podwórze. 
Bodaj z trzeciego lub czwar tego piętra, 
.łeśli ktoś bardzo dba o czys tość i po
rządek w swem mieszikauiu — musi kil
ka razy zbiegać po schodach dla w y t r z e 
panią małej ściereczki. 

Tak absurdalnych przykładów przy 
toczyć można niezliczoną ilość. 

Pozostają więc dwie a l te rna tywy, 
Albo pozostawiać brud w mieszkaniu, 
albo narazić się na zapłacenie kary . .' 
jedno i drugie jest nonsensem. 

Należałoby więc poczynić pewno 
zmiany w tych przepisach. Zgadzamy 
się z tein, żc nie można dopuścić, by 
mieszkańcy mogli w dowolnych godzi
nach wie t rzyć i t rzepać bieliznę, pościel 
i garderobę, jak to było do niedawna. 
W ten sposób nigdy nie możnaby było 
dopilnować porządku na podwórzach / 

Niech więc pozostaną te dwie ozna
czone godziny od 9 — 11 rano. z pewną 
jednak zmianą co do wykonania tego 
przepisu. 

A więc powiedzmy, tyliko w tyi-li 
dwóch godzinach wolno mieszkańcom 
wywie t r zyć i wy t rzepać swe rzeczy 
balkonie. Ża trzepanie poza tymi gódz* 
nami pozostaje kara . 

Oczywiście może nie dotyc-zyć t<-
dywanów, zawierających dużo kurzu 
l e wyt rzepać można na trzepaku, tem 
bardziej, iż sama ta czynność nie zabra 
łaby wicie czasu. 

W ten sposób do godziny 12 w po-
łudn.e dozorca mógłby doprowadzić po
dwórze do porządku, lokatorzy zaś u 
cingu dwóch godzin mogliby dostatecz
nie wyczyśc ić , przewiet rzyć i wypo-
rządzić swe mieszkania, pościel i gar
derobę. 

Wskazem byłoby, aby odpowiedni, 
czynnik: zainteresowały się tą sprawę 
która jest bolącziką wszystkich 'niema', 
mieszkańców naszego miasta. S. 

Piątkowska 

przyjeżdża 78 listopada 
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Produkcja Górnego Ś l ą s k a . 
Pomyśny rozwój eksportu siali i surówki. 

n. 
Równolegle z wzrosłem produkcji 

wzrasta oczywiście także i zbyt, przy-
czem objawem znamiennym dla stale po
lepszającej się konjunktury w życiu gos 
podarczem Polski jest lakt, że mimo du
żych wysiłków w kierunku rozwoju eks
portu wzrasta znacznie szybciej zbyt na 
rynku krajowym niż na rynkach zagra-
n.cznych. I tak wynosił łączny zbyt wy* 
robów żelaznych 

na rynKtt Krajowym 

przemysłu górnośląskiego. I tak zwięk
szył się eksport do Azji z 5.763 t. w cza
sie od stycznia do września ub. r. na 
18.199 t. w tym samym okres e b.r. a .k*-
porl do Ameryki z 4.868 t. w pierwszych 
9 miesiącach 1926 r na 9.354 t. w tyra 
samym okresie roku bieżącego Łączny 
eksport do wszystkich innycn krajów, 
oprócz Niemiec, zwiększył się z 60.650 t. 
w pierwszych 9 mies ącaoh 1926 r. na 
94.582t. w tym samym okresie roku bie-

na rynkach zagranicznych 

wrzesień sierpień 
od 

stycznia 
do 

września wrzesień sierp<eń od 
Styczma 

do 
wrzeàn a 

1927 1926 I9z7 19^6 

50.540 45.150 403.156 246.141 16910 16.810 154.911 88 825 
Przy ocenie powyższego zestawienia 

uwzględnić naleiv. że dotychczasowy 
wzrost zbytu żelaza w kraju, wywołany 
był jedynie zwiększeniem się normalnej 
konsumeji, a nie jakiemiś większemi in
westycjami czy to w kolejnictwie czy w 
ruchu budowlanym, czy w innych dzie
dzinach produkcji. Z faktu tego wysnu
wać można jaiknajpomyślniejsze horosko 
p y dla dalszego zwiększenia zbytu żela
za i stali na rynku krajowym w roku 
przyszłym, gdy dzięki uzyskaniu przez 
państwo polskie wielkiej pożyczki ame-
rryikańisfkiej oraz dzięki oczekiwanemu 
napływowi dalszych zagranicznych kre
dytów na cele inwestycyjne, komunalne 
i prywatnej/rozpocznie się żywy ruch in
westycyjny na wszystkich polach go
spodarki krajowej. 

Jak widać z powyższego zestawienia 
także i eksport polskich wyrobów żelaz
nych rozwija się bardzo pomyślnie, gdyż 
wzrost jego w pierwszych 9 miesięcach 
b. r, wynosił w porównań1"'i z tym samym 
okresem ub. r. około 70 proc. Zauważyć 
przytem należy, że eksport ten rozwija 
się w najtrudniejszych warunkach, gdyż 
z jednej stronv odbywa się on w okresie 
bardzo niepomyślnej konjunktury 1 nie
zwykle niskich cen na światowym ryn
ku żelaznym, a z drugiej na wszystkich 
niemal naturalnych swoich rynkach zby
tu walczyć musi z zaciętą i nicprzebiera-
jącą w środkach konkurencją najwięk
szych producentów stali i żelaza. Eks
port żelaza polskiego na rynki państw 
sukcesyjnych mus.ał być niemal zupeł
nie wstrzymany, skutikiem zawarcia urno 
wy o ochronie tery tor jałnej z przemy*-
lem hutniczym Czechosłowacji, Austrjl 
. Węgier. 

Eksport rlo krajów bałkańskich hamo 
•vauy jest z jednej strony gwałtowną 

>i 'karencją środkowo - europejskiego 
-tein żelaznego oraz niemieckiego 

przemysłu hi.tn czego, podejmującego się 
wazjelkich dostaw na konto reparacyjne, 
z drugiej zaś strony wysokiemi cłami jj ta
ryfami kolejowemi, które, jak n.p. w sto-
•URI'ku do Rumunji, niezmiernie utrudnia
ją, jeżeli n e uniemożliwiają eksportu 
polskich wyrobów żelaznych na ten ry
nek. Skutkiem tych trudności zmniejszył 
sic n. p . znacznie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym eksport wyrobów żelaznych 
do Rumunji, wzrósł jednak mimo wszy
stko do Jugosławji i do Bułgarji. Z po
śród innych bliższych rynków eksporto
wych wzrósł jeszcze i to bardzo poważ
nie eksport do Gdańska oraz do krajów 
bałtyckich i skandynawskich. Niezwykle 
pocieszającym objawem iest również 
fakt, że mimo wszelkich utrudnień i mi
mo braku dotąd fcrntfłufu handlowego 
wzrasta stale i to w tempie bardzo ••/.yb. 
kicm eksport wyrobów żelaznycu Ąv 
Rosji, który z 1.217 ton w pierwszych f> 
miesiącach 1926 r. podniósł się na 6.05M 

w tym samym okresie bież. roku. 
Nie zrażając się żadnemi trudnościa

mi ani konkurencją nawet tak potężnych 
przeciwników jak przemysł hutniczy an
gielski, niemiecki, amerykański i japoń
ski, rozwija przemysł górnośląski coraz 
żywszą ekspansję w kierunku zdobycia 
sobie odpowiedniej pozycji również i na 
rynkach zamorskich. Najlepszym dowo
dem zdolności konkurencyjnej tego prze
mysłu jest fakt, żc eksport górnośląskich 
wyrobów żelaznych do krajów zamor
skich wzrasta z miesiąca na miesiąc i 
stanowi już dziś wcale pokaźną pozycję 
w ogó iTtym eksporcie względnie zJbycie 

żącego, a wiec prawie o 60 proc. 
Ten rozwój eksportu górnośląskiego 

jest tem bardziej znamienny, że pozba
wiony on jest w duże) mierze swego 
głównego dawniej i najbardziej bl skiego 
rynku zbytu tj. niemieckiego. Jak ogro
mną rolę odgrywał dawniej rynek ue-
miecki w eksporcie żelaza górnośląskie
go świadczy faKt, że eksport wyrobów 

hutniczych, który w maju 1925 r. przed 
wybuchem wojny celnet z N emcami wy 
no»ił 23979 t. spadł w lipcu 1925 r, po 
wybuchu wojny celne) na 8.257 Ł. Tym
czasem obecnie po dwóch latach woir:y 
celnej z Niemcami eksport ten doszsdł 
we wrześniu b.r do 16.910 t. jest Aa-
tem już dziś nie o wiele mniejszy, niż 
eksport nasz w maju 1925 r., gdy rozpo
rządzaliśmy jeszcze zupełnie swobodnie 
rynk em niemieckim. Ponieważ jednak 
jeszcze i obecnie w drodze obrotu uszla
chetniającego i na podstawie specjalnych 
kontygentów przywozowych wywozimy 
pewne ilości żelaza górnośląskiego do 
Niemiec, więc właściwy obraz rozwoju 
eksportu górnośląskiego dadzą nam cy
fry, przedstaw ające eksport tego żelaza 
w maju 1925 roku, wrześniu 1927 r. na 
wszystkie inne rynki oprócz Ntemiac, 1 
oto, gdy w maju 1925 r. wywieźliśmy na 
te wszystkie inne rynki łączn Je tylko 
2.013 t. to we wrześniu 1927 r. eksport 
na te rynk; wynosił 9.950 t., a więi pra
wie o 500 proc. więcej. Tp cyfry świad
czą chyba najwymowniei, jakie postępy 

f oczynil rozwój eksr>ortowv górnośląs-
ich produktów żelaznych w ciągu osta

tnich dwóch *at. 
Dr. L. Fali. 

G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 
z dnia 15 listopada 1927, 

G O T Ó W K A : Dolary —.—. CZEKI: Londyn 
43.45, N o w y Jo rk 8.90, P a r y ż 35.02 i pół, P r a 
ga 26.41 I ćwierć , Szwajca r ia 171.92, Wiedeń 
125.73, W i e c h y 48.47. 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I LISTY Z A S T A W N E 
Dolarówka 62. P o ż y c z k a do la rowa 82, 10-pr. 

pożyczka kolejowa 102.50, 103.50, 5-pr. pożycz
ka konwersy jna 63.75, 64, 63.85, 5-pr. pożyczka 
kouwcrsyj i ia kole jowa 61.50. 62, 61.50. 5-pr. B-ku 
G o s p o d a r s t w a Kra jowego 92, 93. 8-pr. l isty za
s t a w n e z iemskie zł. 82.50, 4 i pól p roc . listy za 
s t a w n e ziemskie zł. Ś9.25, 59,75, 59.^ J. 8-proc. li
s t y za s t awne m. W a r s z a w y zł. 82.75, 82.35, 82.50. 

AKCJE. 
B a n k : D y s k o n t o w y 131, Hand lowy 123, P o l 

ski 15650, 154.25, Z a r o b k o w y 91, Cukier 5.60, 
Lazy 0.46. Węgie l 114. Nobel 43.75. Cegielski 51, 
51.50, Fir ley 60, 59, Fi tzncr 8.25. Lilpop 40, 39.25, 
Os t rowieck ie 9550, Poc i sk 3.20, Rudzki 58.50. 
S t a r a c h c w i c c 75. 72.50. Zieleniewski 22.25. Za
wiercie 38, Ż y r a r d ó w 18.25. Borkowski 3.80, Ma
jewski 49, 47. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraf iczna) 

Londyn, 15. li. Radjo. Notowania k o ń c o w e : 
' N o w y Jork 4 87 I 9/32, Holandja 12.07 1 ćwie rć . 
"Francja 124.06, W ł o c h y 89.68. Niemcy 20.47 i 
ćwie rć , Szwajca r ia 25.27 i ćwierć , P r a g a 164 43, 
Wlcdcft 34.55, W a r s z a w a 43.50. 

P a r y ż , 15. 11. Radjc . Notowania k o ń c o w e : 
Londyn 124.05 i pół. Nowy Jo rk 25/45, Bclgja 
355, Hiszpania 433.50, W ł o c h y 138.15. Szwa jca r 
ia 490.75. Danja 681.39. Holandia 1028, Norwegia 
673.25. Szwecja 684.75, Wiedeń 35S. 

Gdańsk , 15. 11. Notowania w guldenach gdań 
sklch: 100 złotych 57.55—57.69, czek na Londyn 
2502 . w y p ł a t y telegraficzne ua W a r s z a w ę 57.50 
—57.64. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E O O P O L S K I E G O 
w dniu 15 l is topada 1927. 

Londyn za 1 funt szt . 43.50. Za 100 z l c t y c h : 
Zurych 5S.15, Berlin 4 6 . 8 7 5 0 - ^ 7 . 2 7 5 0 . w y p ł a t y 
te legraf iczne: na W a r s z a w ę i Katowice 46.92.50 
—47 12.50, na P o z n a ń 46.95—47.15, Gdańsk 5755 
—57.69, w y p ł a t y telegraficzne na W a r s z a w ę 
57.50-57.64. 

Łódź, 16 tistoP* 
KARTEL N A F T O W Y , obejmujący * p 

stkle ra t :ner ie (włącznie z rządowa) 
tworzony . Rząd postawił rafineriom d « ' 
•univi: I) cena nafty zastanie . niżona o • 
Da 100 ki logram; 2) zostanie ut.vorz'ja) 
dusz .a ' iner j . , k tó ry będzie przezna«MH 
o ż y w . e i ' c ruchu wier tn iczego. I j ' .Uk- I CJ 
l iminowany jest na milion k i lkami ty*i*S& 
tych , d o t o w a n y będzie z opłat w wys"j*°S 
p r M dol iczanych I m p ^ n i do cen h u r t c w y c M 
dyfcai n . e ć będzie siedzibę we L^owio ± m 

VO t iwan la us ta lony został !o maja i929 r. j 

NA RYNKU K O L O N J A ' N i ' M t t i 
V Y N / i ' i e większych zmian. Ot ro ' .y ?a , 
o t y • ' t j c O d c z u w a n y j*s t orvk sivrvtv 3 
kj">w krlonjainych, natomiast w y ^ a t W 
ik śc i na rynku oferują ryżu , k tóry 
młyny krajowe. Spodziewają się z % v . v ci'i 
białego pieprzu w związku z silną tenu';« c ' , 

rynkach ś w i a t o w y c h . 

NA GIEŁDZIE p r z y b y t o sporo p a p ' ^ r j * 
dy tu d ługo te rminowego : obligacje B w K U | 0 » » 
p o d a r s t w a Kraji>wcgc, Banku Polskiego 5 

. r z y s t w a K r e d y t o w e g o P r z e m y ś l u Polskięs ^ , 
I one pła tne w złotych. Pap ie ry te — ida d 0 ^ : 
felu Pocz towe i Kasy Oszczędnościowej I p ¿1 

I Pclskiogo. Jak nieraz podkreśla l iśmy bra» p-. 
Jeszcze zupełnie w a r u n k ó w na rozbudo*» fi 
watnogo rynku k redy tu d ł u g o t e r m i n o w a ; ^ 

, t o b a r d z o doniosła WSK3ZÓWKN dla tycli. «jj i 
mysią obecnie o d ługo te rminowej wewwff l 
peżyczce na cele budowlane . 

W P . K. O. Istnieje widmo zatargu 1 P

0V' 
wntkaml. Jak pisal iśmy, zrzeszenie W^rf? 
ków op racowa ło wespół z prezesem 1 yjji 
wej Kasy Oszczędności projekt P̂ jLfjfr 
plac o 28 procent . P r c i e k t zosOl P fi 
towany przychyln ie p rzez ministra s k a r a j ^ 
nak minister oświadczy ł . Iż 'podwyżki 
nic może dopó ty dopóki nie będzie u c " \ '" 
zmiana p ragma tyk i u rzędników P . K. 0 . JJS 
szona w e formie rozporządzenia P r ,w & 
Rzpiitej . T y m c z a s e m sp rawa pragmatico) 
p r z e w l e k a , co w y w o ł u j e nleaadowolenW 
p racown ików. 

W P R Z E M Y Ś L E ZAGŁĘBIA 
SKIEUO zakończony został za ta rg 0 • 
Os ta teczn ie robotnicy o t rzymal i przcęl* ^ 
proc. podwyżk i z ważnością u m o w y od ^ 
dziern ika br . k o b o t n i c y dniówkowi oiyJé> 
10,7 proc . podwyżki , robotn icy akordoWj ^¡1 
procent . Nadto ustalono, żc robotnicy "'f .{,-l 
płacić za karbid, p a k n y w lampkach górm 6^ 

Z A W O D O W A CZYNNA LUDNOŚĆ ]9| 
dzieli sic jak nas tępuje : samodzielnie z J \ pi
jacy s tanowią 25,6 proc . ogółu (3.55« *-vWAjl' 

,maga jacy cz łonkowie rodziny 44.3 p r o ^ JP 

Jedyny i bezkonkurencyjny samochód! 

OGROMNA PRODUKCJA CHEVROLET 
4 

jest często obeeme omawianą, przyczem nasuwa się pytanie, co 
iest przy-zyna nadzwycza nego wzrostu orodukcp Od o*iedz 
wszvstk-ch po>iadfczy P .HBVROLBT z całego Swata bizm *łaby 
jednomyślnie: CHEVROLET iest to snmuchód dapcy maximum 
p d wzg ędem oiękności n e z a A o d n u ś c 1 oszczę noś-i w sto
sunku do ceny ktmna. Należy pó | ść za pizykł dem mnvch i 
ooiera'ac się na d świadczeniach tnitjonów posiadaczy nabyć 
samochód CHEVROLET. 

R e p r e z e n t a c j a 

Aufo-Dom „Moblla" 
Soólka z ograniczoną odpowicdzialnoiciq 

Ł6d£, P . o t r k o w s k a 175. T e l e f o n 2 5 - 0 6 

SALON SAMOCHODOWY 

Zygmunt Dmowski 
Łódź , P i o t r k o w s k a JY2 150. Te l 9 9 - 4 0 . 

F o b r y k a t G e n e r a l M o t o r s , 

(797 tys . ) . Razem czynnych za vodo«'° , 
13516 ty s . ludzi. J ak wid lzmy więc rol '^.( i 
u rzędnicy i personel p racowniczy i n a j C Jjt11 

więc wszys tk i e osoby p racy) stanowią c Z " 
częśJ zarobkującej luducści polskiej . ^ 

O P O L I T Y C E K R E D Y T O W E ! , 
P O L S K I E G O udzielił naczc iny d y r c k ^ r 
Mieczkowski s w e g o w y w i a d u . Najważnlep*^ 
świadczenia p. Mieczkowsk iego są: tì„ {jtf 
sować będzie pol i tykę llberajniejszą, 3 t o M ^ J** 
w a umiar w okres ie przejśc iowym, e e n ż U r 

kośc iewa weksJl będzie b a r d z o starali"- 1 ' xpK 
żeme s topy rde jest p rzewidz iano webec ' {tt 
tości stopy Banku Po lsk iego i rynku P r y , 'pia 1 ' 
go. d y s k o n t o weksli kupieckich z t e r m i n e » ' ^ 
tioścl d łuższym niż 3-młcsłęczny nie 

! uskuteczniane . 

CIECHOCIŃSKA WARZELNIA SOLJ! S > 
nic z końcem 1927 r. zamknię ta . Jak w i » " ^ 
misja Kernmerera domaga ła się l i k w i d a c j i ^ 

; cownicy z a k ł a d ó w ciechocińskich z a g r o ^ , i i 
' dukcją zabiegają o zmianę decyzji , do«^j t f* 

żc po dokonaniu reform techniczno - 0 l ^ r 
cy inych koszt produkcji w tamtejszej w* 
spadnie do 55 zl. „ 

SYNDYKAT HUT ŻELAZNYCH c k * ^ 
w maju 1928 reku . Działalność syndyka u ^ 
tyka się o ty le z uznanjem kól przemy- s " 
i kupieckich, że zdołał on uporządkować Ji 
n lezorgan izowany rynek . J e s t więc peW" 1 - -^ ' 
s y n d y k a t będzie oduowlony i to na czas 
szy, gdyż dotychczasowe Istnienie Jc8° ,|df 
charakter próby. . W związku z tem P r ^ c ) r 

wane Jest wewnętrzne wzmoailcnle orf^f^ to'6* 

I 

ne syndykatu oraz objęcie jego agenda»1' 
resów zagranicznych. 

NA RYNKU P A P I E R U panuje wlejl*' d t * 
nta Pok.,,1.1 ~.„T~ I ...MITI»'-'.,<)' wlenie Fabryki mają wyprzedaną produ»"y0' 

szereg miesięcy I nie przyjmują obcco | Ł ^ 
nych zamówień. Tlornaczy to wzrostc" 1. f l J v 
nictwa. Zwiększa się bardzo Import P a P ' ) a vl 

granicznegc, ponieważ krajowa produ* 6 ' 
zaspakaja zapotrzebowania. 

no w październiku dwie z kapitałem 1°;.' 
złotych i 18 spółek akcyjnych powiększa. f|Ci'' 
kapitały o 24.7 mlljonów złotych. Dla fi' 
przytoczymy, że w ciągu całego l 9 2 6 / „ i t 3 l { 

twlerdzcno spółki akcyjne nowe z 
2\2 m'IJ zl., a powiększenia kapitałów 
siły 51,2 mili. a więc nie wiele więcej O'* 

SPÓŁEK AKCYJNYCH nowycłi **fiffiĄ 
w październiku dwie z kapitałem »";.' 

krotność cyfr za sam październik bleź. T ° ^ ' ^ 

ILOŚĆ ROBOTNIKÓW ZATRUDNlOjjyU 
w polskim przemyśle przetwórczym przekf" jjl 
od sierpnia bieżącego roku pól miljona 'p. 
Największa cyfra z roku 1926 bvla 44' i^f' 
(październik), a 1 roku 1925 - 461 t y ' ^ / 
wlec). Zestawienie tych cyfr Świadczy 
c rozwoju przemysłu. 
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Jutro kulminacyjny mom î;! mezonu! 
PREMJERA 

z ser]i w2elhlc]i Filmdw świata p. t 

MIŁOŚCI" 
n a j w i ę k s z y t r a g i k a m e r y k a ń s k i 

i z w y c i ę s k i u w o d z i c i e l 

JOHN 
BARRYMORE 
o d t w o r z y w i e k o p o m n ą r o i ę t y t u ł o w ą 

z p o e m a t u B y r o n a 

„DON JUAN" 

fi 20 tys. odwołań 
spłynęło do izby skarbowej. 

u .W dniu wczorajszym prezes lódz-
jąi1 l 2 by skarbowej p. Towarniokii przy-
cili" a Posłuchaniu delegacje przedstawi 

Wszystkich istniejących na tereaie 
t l t r °dz i stowarzyszeń właścicieli nie-
^^lorności. Delegac ' - " ;"-°czyła p. pre-

r°wi memorjał, w którym poruszoTio tal 
tyj^szereg sp raw będących bolączką 

\vai!*Zano n a d ługotrwale p rze t r zymy 

N i 

cicleli domów. Przedewszystfkiem 

, «e odwołań przeciw wymiarom róż-
H].,^ Podatków, które leżą w odnośnych 
t i k a c h przez długi okres czasu, prze,-
ła«. , I e Przez ca ły rok, zanim zostają za-
W v , o n e . Naraża to płatników na zby-
i ^ e koszty, gdyż w międzyczasie 
0 8 a się podatki wraz z odsetkami za 
•nia 9 s tosownie do p : erwotnego w y -
ânTu* Dotyczy to w szczególności po-

b 0^H °d nieruchomości, odwołania są fi tu 
, I ^ ' I e r n nader częj /e s k u t e k częstych 
; niaTi w pods tawowem koomrnem. 

' W odpowiedzi p. prezes wykaza ł 
o ^ i e zainteresowanie dla tych spraw, 
Dj^adczając, przytem, że w wielu wy-
Cjkach szybMe załatwienie odwołań 
Hic ^ b e c ogromnego ich napływu tech 
ito2'11^ niemożliwością. Obecn e wniesio-
D około 20.000 odwołań. W rezultacie 
I* ̂ r ezes przyrzekł rozpatrzyć śzczegó-
t^ ' ' 0 omawiane sp rawy i załatwić je w 
cjpC możności w myśl życzeń dclcga-

Sorostowanie. 
^ ^aia 30 października r.b. ukazała się 
p,r Pumach łódzkich notatka, nadesłana 
i.Sa 2 ' e < * n o 2 biur reporterskich p. t. 
Śie ° ' a hipoteki". Jak dowiadujemy 
WJ r eść notatki tej opiera się na myl-
w •^formacjach, co niniejśzem prosili
b y . 

Kqcik dla van. 

Znana w mieście naszem firma „Soie-
r ies" (Piotrkowska 90) urządza zwycza
jem dorocznym wielką wyprzedaż ma
teriałów jedwabnych i wełnianych. 
Szczególną uwagę zwracają t. zw. reszt
ki, które się składają z kuponów naj
przedniejszych gatunków materjałów w 
najbarwniejszych deseniach i oznaczone 
są cenami nader niskicmi. 

S a l a F i s h a r m o n i i . 

D z i ś o godr. 9-ej wieczorem 

X X A V J U B I L E U S Z 
ID•/..•!dzi'nv na cześf zasłużonego kierownika Ua 

tru ży u wslticgo 

«J. B e r m a n a 
Odegrany będzie na>nowszy amerykański szlagier 

opcrr r tkowy 

Konfirmacja J u de la 
z udziałem ulub onycb a r t y s ^ w z Ameryki Anny 
i Heim ma Jakubowiczów oraz ca! go zespołu 

duży, par terowy 
nafla'acv 6ię n a 

przedsiębiorstwo 

^spedycyjne fub fabryKę 
do oddania od zaraz ul. Południowa obok Piotr
kowskiej, Informacic od 9 - 2 i od 4—7 wieczór. 

Telefon 36-51 

cxxxxxxxx>ooooooooooaooosoocxxxx> 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

przyjnwie od 4—6. 

Andrzeia 43, tel 64-21. 
4 1 zachodniej 

i8 iii ofwareie teatrarewii„HftJSKI PTAK', 
— " ' l ' ' I'll M I I ' 

W e wtorek «5 ii t o i s d a i d if nm>IQIH•> h 
o godz inę 9 45 wiccz. tylko jedno przedstawień e 

Z- 'wa<»2Jf ." 16 
róg Zachodniej 

«ÎÎfU'iïîïX „Gdy dziewczynki idą spać " 

Związek kupców i przemysłowców 
połączył się Centralnem stowarzyszeniem kupców. 
W dniu 2 listopada b. r. odbyła się w 

lokalu centralnego stow. kupców i prze
mysłowców woj. łódzkiego (Piotrkow
ska 10) wspólna konferencja 2-ch naj
większych związków kupieckich łódz
kich, a mianowicie centralnego s towarz. 
kupców i przem. woj. łódzkiego oraz 
związku kupców i przemysłowców (Po
łudniowa 15) w sprawie połączenia się 
obu związków. 

W doniosłej tej konferencji wzięli u-
dział z ramienia centr. s tow. kupców i 
przemysłowców woj. łódzkiego (Piotr
kowska 10) prezes p. J. Eisner, czł" 1 - o -
wic zarządu: Cytryn, Margulies, J. Kon 
i dyr. M. Orbach; z ramienia związku 

i kupców i przemysłowców (Południowa 
1 15) pp. M. Malpern, Bronowski, Bialer, 
Dunkelman, Cynamon. 

W dyskusji poszczególni mówcy 

wskazali na fakt istnienia na terenie m. 
Lodzi wielkiej ilości związków kupiec
kich, co ujemnie odbija się na interesach 
kupiectwa łódzkiego. Zebrani na kon
ferencji wypowiedzieli się za połącze
niem się w pierwszej linji związków: 
centr. kupców 1 przem. woj. łódzkiego 
(Piotrkowska 10) oraz związku kupców 
i przem. (Południowa 15). przyczem jed
nym z celów przyszłego wspólnego 
związku ma być sprawa połączenia się 
z szereg : ein innych organizacji kupiec
kich m. Łodzi. 

Na ogólnem dorocznem zebraniu 
członków związku kupców i przemy
słowców (Południowa 15) powzięto je
dnogłośnie uchwale, w myśl której zw. 
kupców i przemysłowców (Południowa 
15) łączy się z centralnem stowarzyszę: 
niem w jedną organizację. 

Rehab i l i tac ja P a k m a n ó w 
przez Sąd Apelacyjny w Warszawie. 

Bolesław Frajt, pracownik oddziału 
zgierskiego firmy „Nasz Sklep" dopusz
czał się w ciągu roku ubiegłego syste
matycznego przywłaszczania materja
łów piśmiennych na przeszło 5000 zło
tych. 

Zapomcoą fałszywych zapotrzebo
wań brał z centrali towar dla oddziału 
zgierskiego i sprzedawał go kupcom na 
Nowomiejskiej. 

Gdy wykry to sprzeniewierzenie, 
Frajt przyznał się do winy i wskazał na 
Pakmanów ojca i córkę, jako paserów, 
którzy wiedzieli, że kupują towar „tref
ny". Przeprowadzona w sklepie Pak-
mana rewizja wykry ła albumy i tempe-
raczki, noszące sygna poszkodowanej 

firmy. 
Sąd okręgowy w Łodzi skazał Frajm 

na pół roku więzienia, Pakmanów ojca i 
córkę na trzy miesiące. 

Na skutek apelacji Pakmanów sąd a-
pelacyjny, ponownie sprawę w dniu 
wczorajszym rozpoznawał. Oskarżenie 
popierał w całej rozciągłości prokurator 
Goszczyński. 

Obrońca adwokat Rafał Kempner 
wskazywał na to, że obmowa Frajta nie 
jest dostateczną podstawą oskarżenia, 
tembardziej, że Frajt sprzedawał i in
nym kupcom towary sprzeniewierzone, 
a ich „sypnął" przez zemstę. 

Sąd apelacyjny Pakmanów ojca i cór 
kę uniewinnił. 

Kalendarzyk podatkowy. 
W dniu wczorajszym upłynęły terml 

ny płatności następujących podatków: 
1) wplata drugiej ra ty podatku grun

towego za bieżący rok. 
2) wpłata państwowego podatku prze

mysłowego od obrotu, osiągniętego w 
miesiącu październiku przez przedsię
biorstwa handlowe I i II kat. i przemy
słowe I—V kategorji, prowadzące pra
widłowe księgi handlowe oraz przez 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 

3) wpłata pierwszej połowy raty w y 
znaczonej na poczet zaległości podatku 
majątkowego w wysokości 0.8 procent 
wartości majątku. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu nadal bez zmiany 8.8S i pół i 
8.89 ł pół w żądaniu. Tendencja wybit
nie spokojna. Zainteresowanie waluta
mi znikome. Obroty małe. Listy zasta
wne towarzystw kredytowych utrzs -
muią się na dotychczasowym poziomie. 

Na wczorajszeni zebraniu łódzkiej 
giełdy obracano dolarami po kursie 8«S9 
Obroty kilkutysięczne. 

Tendencja dla akcji słabsza. 

P A S B . O D R O W Y 
puma. kombinowany, w y w i n t n y 

fason, wygodny w noszeniu. 
P rz -z s i n e oblągniccic bioder u-
szczupla figurę, s cc a no£ć dla pan 

obarczonych nadmierną tuszą, poleca: 

P r a c o w n i a G o r s e t ó w 
„Marta" 

Piotrkowska 109 front II p ic ' ro . 

L o k a l u 
przcmys'owcPo, około 150 n r powierzch 
ni z ckk t rvba , gazem p o s z u k u i e 
Zgłoszeni" pod .Zeta" do adm. 16 

Zastcpslwo lub skład y 
«onfek ji mçskici damskici u o uic-
lizny 1 t. o. przyjmie firma li.inllo 
wo agenturowa w Gdań ku posiada
n e w centrum o ' sze rnv loka 1 biuro
wy i akład"wy z telefonem i do 
d y s p e y e i fachowca zaprowadzane
go u najlepsze! kliirntcli N>i cze 'e 
firmy sto' kupiec władijący çzy 
k 'cm polskim i niemlcciłrn, ma ru* 
ga łczkne sto unkl z zagranicą, wo
bec czego i export icst m zliwv. 
Zgłoszenia „ 'ukunf t do biorą Ru
dolf Mcssc, GdarisK. 16 

LABORATORJUM 
Chemiczno-Analityczne 

magister N. Szac, Łódź, ulica 
PiotrKowska 37, U piętro, front 
Anal 'zy mo zu, plwocin lirwi, kalu itd 
A n a l z a m o c z u 4 •> I 
O ' l a ł tecŁ.n c?ny: analizy wody. 
my ił , oleinv, ba .wników i wszelkiego 
rodzaju analizy iccł inizne. 

OGŁOSZENIE. 
Urząd Opłat S templowych w Lodzi podaje 

do publicznej wiadomości, żc na pokrycie ;;ale-
glycii opłat i kar s templowych odbędzie sie w 
dniu 23 l istopada 1927 roku od godziny 10 do 16 
sprzedaż z publicznej licytacji zajętych rucho
mości u niżej wymienionych pła tników: 

1. Sz. i R. Fryd, Nowo-Zarzewska 18, meble. 
2. L, 1!. i L. Leszczyńscy, P io t rkowska 37, 

meble. 
3. H. Pfeffer, P io t rkowska 111, koce, 3 palta 

.i biurko. 
4. A. Mauerbcrg, Gdańska 28, kredens, st. 
5. A. Prussak, Gdańska 137/9, 60 mtr. towa

ru. 
6. C. Rozcnblat, Cegielniana 51, kasa ognio

t rwała i biuTkc. 
7. S. Blrż, Cegielniana 75, pjaniuo. 
8. Sz. Fela i S-ka, Aleksandryjska 26/28, ka

sa ogniotrwała i maszyna do pisania. 
• 9. B-cia Cel, P iot rkowska 182, kredens pok. 

10. J. J. Waksler , Piotrkowska 58, 20 mtr. 
kortu. 

11. Sz. liuchwajc, P io t rkowska 22, 50 flakc-
nćw wody kwia towej 1 10 tnz. mydła toa
le towego. 

12. U. We ins t e ln , Piot rkowska 133, t remo i 
szafa. 

13. Teodor Wagner , Piot rkowska 101, kasa c-
gniotrwala. 

14. Maurycy Fromer. P io t rkowska 61, piani
no 1 kredens. 

15. Wiązowski W., Ccgiclnlania 45, ga rdero
ba i 2 stoliki nocne. 

16. J. M. Pllcer, Karola 5, 80 mtr. lewaru 
wełnianego. 

Zasekwestrowaue przedmioty są do obejrze
nia n wymienionych wyżej płatników w dniu 
sprzedaży. 

Lódź, dnia 15 listopada 1927 roku. 

NaczetmK Urzędu: 
(. KOKDASZ. 
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, 'ow. Kasa Chorych \V Tomaszowie-Maz., ul. Jeziorna Nr. 
i ogłasza hiniejszem przetarg ofertowy na przebudowę gma-

:hu Kasy Chorych przy ul. Św. Tekli Nr. 32 i budowę 2-ch 
.nidynków gospodarczych. 

O budowę ubiegać się mofa zarejestrowane przeds'ębior-
stwa 1 firmy, które wykażą się. że już wykonywały w.ększe ro 
ooty budowlane dla władz państwowych lub samorządowych. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu wstępne
go z dnia 29-go października r. b.. sporządzone ściśle według 
przepisów tymczasowych Ministerstwa Robót Publicznych o 
oddawaniu robót i dostaw państwowych d. 4. III. 396-26 z d. 
3l-go lipca 1926 r., należy składać do dnia 28-go listopada rb. 
w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna, zawerająca 
ofertę, powinna być zalakowana pieczęc.ą firmową i zaopatrzo
na w napis: „Oferta do przetargu na budowę gmachu Kasy 
Chorych". Zewnętrzna zaś koperta, prócz wyżej wspomnianej 
koperty, powinna zawierać i dowód wpłacenia wadjum w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego do depozytu Pow. Kasy Chorych 
w Tomaszowie-Maz. < 

Oferty nieodpowiadające wymienionym warunkom oraz 
„Przepisom tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw Państ
wowych", lub złożone po terminie, nie będą rozpatrywane, 

Informacje, dotyczące projektu budowy, wzoru umowy, u-
dzielane będą w godzinach biurowych od 9-ej do 15-ej w Ka
sie Chorych, gdzie otrzymać można również 1 egzemplarz wa
runków przetargowych oraz ślepy kosztorys. 

Tomaszow-Ma**., dnia 14 listopada 1927 roku. 
(_ ) w . WCISŁO, 

Komisarz Rządowy. 

Mcrkllol u ż y w a n y przez miliony 
jest najlepszym I najskutecznicj-

" s zym środkiem unlversa!no -kos-
mct. do pielęgnowania I nacierania 
ciała, niczocdny w domu, w po
dróży i p rzy sp r r e i e . Żądać w 
sklepach ap tecznych 1 aptekach. 

„U.USTFOWANA KrifUJKMKA" 

fckłrzy specjalistów i gabinet d e m . 
(tyczny nrzy Górnvtn Rynku. 

P J o t r K o w s w a 294 , t e l . 22- 8s) 
(przy przystanku t r tmw. pabianickich 
przyjmuje choryclt w chorobach wszys: 
kłeu specjalności od g. 10 rano do 6-ei 
po pol. Szczepienie ospy. analizy (nu-
c/.ir. kału, Krwi, plwocin etc.) opera-- t 

opatrunki. 

Poraaa 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą Kw..rco-

wą. Koenigen. lileitttyzacja. Zęoy 
sztuczne. Korony ziote. platynowe 

i racsty. 
vV niedziele i święta do godz 2 popol . 

M i O d c z y s t o p a t z e a e j n y 
tegoroczny, kuracyjny najlepszej 
jakości wysyła za pobraniem po-
:z t i .wem wraz z opakowaniem t 
opłatą pocztową brutto h kg. zł. 15 
10 kg. zł. 27, 20 kg. zł. 53. A. 
Lówensobn. Tarnopol, Ruska 37. 

Dr. mei E. \im\wài 
C h o r o b y d z l e i l 

Przyjrouie od 8—9 1 od 4—5 
Cegielniana 66 róg Kilińskltgo, tel. 65 45 

O D C I S K I 

K L / i W I O L 
« immelmi f «MMOUI TCJHA 1 • 
AP.KOWALSKI-

L e < a r * d e r i i y s a 

J. Haberfeld 
Gabinet czynny. 

A n d r z e j a 2 . T e l 3 5 . 4 3 . 
godz 1 0 - 1 1 3—7. 

Pierwszorzędny Mm 
posi dają'y 'rochę gotówki poszilku e 
cel-tn olwo.-cia fabryici " yrobdw papie 
rowycb ' pudełek ÓL l.tA. 

Sz>bko oecydujących s'e pr ac« o 
/głosi-eoio pod „3000 Doi," do admini-
atracji „Republik" 16 

K A N A <KI harccńakie 'yhy 
aKuarja, wędki, kl«lk po
karm dla kanar ów 1 ryb 
p lcca Zak ad Zo 1 g i z n y 

JAN HO S SS 
Łódź ul, Głowna 14. 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
iBltflflaOll SlSBllKki" ** 4 £ 0 , **• ° d n ° » « n l e do domu 40 KI.: S prze-i»ill>Hami Bana jinn p Q c t t w k r ł j u rf M ł r a B t e f t l 1 2 t t 

*EiPfes*** I „Republika" wra i B odnoszeniem S złotych. 

oo iff I* 13 N" 
n m m „ I u u £1 

a jest od nich kilkakrotnie tańsze. 

jakość ą dorównuje 
najleoszym mydłom 

zagramezn., m H f o a a d y 

WIELKI W V 3 Ó * 

.i 1 p o c e n a c h n l b k l c h , . ; 
poleca 

łabr. lamp 1 wyroaów z bronzu 

M. BURAKOWSill 
P i o t r k o w s k a 3 / . — 1*1- 2 1 - 2 5 . 
Konstimenlom Elektrowni na spłatę 

ratami miesięeznemi 
oeoooooeooooooooooeoooooooc 1 ^^ 

tylko samodz'elny fachowiec do dużego przedsię
biorstwa n a t y c h m i a s t p o r z e b n u . 

Dnbre wjirunk płaty. — Ot. sub „tfad" d^ adm. 
LXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Zwraca się uwagę na „Monitcr Polski" Nr. 
256 I .Polskę Zbrojną" Nr. 306 z dnia 8. XI. r. b., 
w których został ogłoszony przetarg nieograni
czony na sprzedaż nieużytków, mający się od
być w dniu 29 listopada r. b. o godz. 10. 

B i e g ł a 

p o s z u k u j e 
lakieikolwten D O 

Srtdy Oferty 
.Maszynistka* 

E 
mosk ewskiego Icon 

»»rwatoriura 

nimia Meie 
our Mmmí\ 
Przyj-noja od tO - 12 

ł od 2 - 5 
Wsctindna 7 2 . 

m. 19 

l 
Ł ó d ź . 

Wy k wa liiik iwana 

IWAWKM 
Dr. med. 

BRAUN 
Południowa ttt 23 

tel. 40-26 
Speclalista chorób 
skórnych i wene

rycznych -I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
pizyjmuje od 9 - 11 
rano 1 od 5—8 p.p 

DoKtór 

Piotrkowska 51. II p ir. 
Chuioby wenerycz-
ne, skórne i włosów 
Pizyjmuie od 9 - 1 2 

i 8 - 9 , 
w niedziele i świę

ta od 9—12 
Dla Pan od 3 - 4 

Dr med 

''Zvjmuje od 4—7 

< Í A W ¿ O T a 

Telełon ty 90. 

Dr. A N N A 

h toby skórne i 
• . . i . - . f ykii lekarska 

ul Konsmstyuowsha 40 
choroby wł>-sów i 

skóry, asuiwart e 
w ł o s ó w e i e k t r o 
k u i g u i a c i q , l>a 
te<ma Lampa Kwar 

co w. Sol lux 
przy|mu)e i d 3 5. 

Dr. med. 

J.PIK 
lOtuaMn 57 

Telefon ¿3-77. 
PAKTER 

C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e , 
l ' rv :!- .U'i . ,p | . . l'iei 

i*n d a liowo ner-
«.v owych, 

Przyimu e • d 2—1 
5 - / cenyleczmc 

O* M E J . 

RAPEP08I 

Młody energiczny 

majster 
tltachf 

(dessłnat' r) 
z? znajomością ks'e 
cow' ści febrycznej 
noszuknje nrscy )a 
ko oomicnik. w"y. 
msuanla skromne. 

Ł-1'kawe ofertv do 
adm -Renub 1 ki' 

sub "Majster 30)" 

|Z branży obuwl,<nol 
ol. Pm. Rarołowicza 2 5 m o 4 * s i ( * ^ l o s i ć d " 

I.'zielna 
telefon 44-10 

Cborooy neiek, pe 
cherza i dróg tno 

czowyth. 
Pizyimuje od 1 - 2 

i 4—B 

f. .VIS" 
Piotrkowska Nk 63. 

do godz 10 rano. 

Dr med 

I HUES 
u l . Z i e l o n a Ht 6 

Telefon 45-49 

C h o r . s k ó r n e 
• w e n e r y c z n e . 

Przyj ra od 8—9 J/s 
12—2 ' od 7—ö w. 

Kaucii! 
złoży <ntei. praco-

'witw człowiek za 
dobrze nłatną po
sadę nawer podró
żują ego Oferty sub 
„Dob>a posada* do 

adm. Republik). 

sanasi 
I K u o n o H 

• p r z e d e z • 

0 
bawią trwa ! c 

damsk e bieliznę, 
man fait u>a na ra
ty tanio .Krcdvt 
Nawrot 15, 1 piętro 
front i6 

biory męskie, 
iamsk>e, ubuwle 

i swetry na wypła
tę, Ploiikowska 37 
Ul we ścic I piętro 

F szuKuję w ilród. 
m'eé'iu elecanc-

Ko umi-blowanego 
p ko KuKawileistie 
go (gar»oniery) Ce-
n* oboietna. Ofeity 
sub .El ta* do adm. 
i f fubtikl . 

0 
fice-.Kawaler po 

szu tuje poko u 
umeblowanego, 

Czyns/. według urno 
wy Zgłoszeni : H -
tel ,SbVi>v* d la o -
f'Cera, ookój M» 21S 

8 

n >k >u skromnie 
I unioalowaneg) 
od zaraz za >izy-
stę ną cenę posza
nuje DIU alistka. 
Zgljszema san „L. 
M, 15* do adm Re-
puoł ki. 2o 

1 pokoju z kuchnia 
w śródmieściu lub 

z połączeniem ttam 
waiowum, poszuku 
Je. d e s alskt Ktliń-
SK eg « 65, Teleion 
M o l -5 - lo 

Haly tani pok« tk 
przy roaziuie 

ewent ws 'ólny po-
'•ó| poszu>tuie soli
dna samotna pani. 
Oferty sub. J r e n a - , 

Frontowy pokój u-
meblowany do 

uynnjęcia dla oez-
dztetnego in.ii.it ń-
ttwa Gdańska 35. 
ni. 7. 

"•jlektriunoiuí'fl 
U że się A j l o ^ i 
biura eleKtro' •t' 
vzneto Ini. ^ 1 
v'l'ñsb <t'¿o 4^ 

Bhloi iec po"** 
do sitiada W 

Piotrkowska 

OJStąpie*pułowę 
sk epu OTUL o»no 

wystawowe punki 
han .ilowy.L.K.Lattsz 
LodZ, Gd a ń-'-a 12, 
róg Kottstanynow-
sktej 20 

l 
O r . m e d . 

Do spdaD'a 
tanio krótkie 

męsKłe futro 
Do tbe|rzema co
dziennie od 11-ej 
r. du 9-ej wiecz rem 
u W. Wierrbl k'ego 
ul Juliusza 27 ni. 23 UROLOG 

choroby nerek, pę
cherza i diói> mo

czowych. 
Przy<tnuic od 1—2 

. od 5—8 p 0 W iGci 'a do Łodzi 
Piramowicz* 1 1 , w z n 0 W ) u lekcje 

I tęzyków obcych: 
(angieisK , francuski 
I niemiecki) S e n . 
k'ew cz* 31 m. 12 
od 2—4 i od 7 - 9 

daw Olgińśkaj 
lelehjn 48-95. 

Dr. 

tti Wll 
p o w r ó c i ł . 

chor. wewn. i dzieci 
Cegle ni na 9, 

Tel. 59-18. I " 

zduebnią 
I « k . M o n t r e r » p o ^ ^ M ę w cent 
Len uentysta r u m roiasta 0 { e r t y l. la kos- pod 

,S. B. 

p o w r ó c i ł a 
i przyimujc w god 
4 — 7 , t ' i O i r x u t v 
s-m 5 t . tel 21 3 

Do 

i * 
a wy łatęl Dam 

ska, mc ska bie 
lizną, pończochy, 

skarpetki, paratoie 
Leon Kubaszkin, 

Kili'i'i ,;o 44. 

lai I a wypiatęl Ele-
gan k'ü dam

sk o ola zt. ze i 
sweatry. ubaszkia 
Kil oskiego 44 30 

2 ilace budowlane 
do spizedanta 

p u y ul, Za a m.-.o 
wej > N. P ńSKief 

Wiadomość u K, 
Htilemanna 

ul, Kilińskiego 14, 
m. 10, od g. 4 ? 

806 l o 

Do sprzedania: siół 
duży rozsuwany 

ZI. OU, i i i s . r o wyso 
kie tre ino zł 7<J. -
1'oi iui i i i i w.i 20. m. 
15 do H rano. 19 

H L o k a l e g| 

Z . iOKuje z kuchnią 
do wynajęcia 

ozosa Zgierska 10 
za przystankiem Ra 
dogoszcz, 'JO 

łode małżeństwo 
poszukuię po

no, u u m e b l u W r n z 
używaniem ku^nm 
z n ekrępu tącvm wei 
ściem. le i . 12-47 

aÛà i i a a i M tak 

g| «ycflswanit B 
łycnowanu 

ÌÈÈ* 
rtufyki ( l .rK:Dian) 

udziela b ucz 
pterw«zorz«jdnych 

war-

szawskicii proteso 
rów A- M'COaiow-

akiego i J amidowi 
cza Wólczańska. 2jj 
m u Zastać można 
od g 4 do o j 0 

«jo.ój umeoio>vai)> 
I do wyna ęcia 

Ul. SkweoWd 
m lo lU 

ißüari - dentata 

f. istia 
piz>itnuje w tocz 
nicy przy ul. Pioti-

Kowskiej 294 
codziennie ud g<>dz 

2—1 wiecz 

1 lub 2 fron'owc 
poko e skromnie u-
tnehlo" ane d a pa 
nów Obeirzeć od 
1-szoj do 5 •{ po 

poł. 

4). 

Pono] przy rodzinę 
do wynajęcia. 

udańeKa 90. 
lerman. 

loen-

t >szukuie się po
koju u In e.igen 

l u e rodziny. Oleiły 
sub «S.u* do adm. 
Ke,iubiiki. 

Pokój z wygudam* 
pizy rodzm e d . 

m e s z k . 13 . 
w y n a j e o a 
40 m. u . 

Pizeja d 

Aursy praktyczne 
( eanom esięczno 

,ia.'yw aua.iii. i 
zbiorowe, na bu-
cbaUerow - bil.insi-
stów z gwartocią 
Sdtnodzia.n rzc« 
czozn. z wyzsze.ru 
wykształceń.cm t 
kun rot, aynayk, 
przumytł,- loioriua-
c,e: czwarlki,,piątki 
i soboty o-o w ecz. 
fioirkowska m 183 
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Ü 
( U i e u t n lekcji 

dulskpego, języ-
K.), i n e i a i u i y , u s t o 
4)1, po[)ia*i<ini wy
m o w ę . Pizy,iiiu,ę 
uouiakzei i ia z )sz^ 
now: losyjakie j jo , 
tueui leckie^u i tran-
kUik icg^ z.. Hiac mo 
Zna o o 2 - 4 . z,a 
cbodi t ia Ji, j « b ł u n -

Wa w y r o b i e ń ' „ 
Ę» sady d» k11'! 
set ?ł Buclii-lfJ 
Bilansistii, Ot a 
. ' i i lkasft" 0*0 i 
Renubliki. 

B i -hatter B l ' < 
ta rzert"t*B 

ca nod- f rowy ' i 
Itunastoletn'S 0'J3 
tvlirj nosntktijfij 
nadv stale 
godziny. Ot 
.Ru ynowany ' 
adm Ren1lbl' , ; , 

soba starcz* -J 
mi nna pr' f j 

nrrłj 
dt»»? 

"i 
ta pragnie 
inielsi'e u 
p a n s t ' a lab 
dyńczet os b? » 
g isooda'Siwa 
hvć na wyłaz* "El 
doniośo w atltit.?i| 
niibl'Kí sub .1 

Kol< 

PPll 
Goi 
•Ssa 

Ba 

i w 
íes ( 

r

n

ekto, 
uaiiiK 

W\\ 
stem» 
h P F 

* Po 
s«dcn 
"erni. 

* 
r> 

v<wai'fko*'"E 
blurallstn tfj 

liwie z praktyk* ' J 
kową pos a*'**" 
Of. sub . B . P 
adm, RepubliW|j 

imokrążnl atf 
. (tki otrzyif'V 

mogą dobry doOJ 
kowv artykuł i**Â 
eia 10 (CzlrSK^ 
zł Zgłaszać vtjp 

—* Konst-my"'} 
ska 12, m. 10, 

G 

«eclt 

>0ra 

ni 

oń ów z wl» ! 

mi r o w e r y 
izeladniKów k r ^ 
wiechuh posrof*', 
Klers', Żeroffl*^, 
2" 91 

Szofer z pi8 u ' f l ; 
władający Ç 

ciom. Q'ykarn'id 
szukuje pos.-dy.'j, 
mes, 

leti V 

tilt 

Dywany ie e l"J, 
Tkalnia sziuc»" 

P.otikowska 9¿. .< 
879 »' 

flrzyjmuję do b%. 
j ' sUKnié; biel 'S 
ożu ki filet na « l , ¿ 
Margulies, Kil « 5 K 

go 40, frurt 

na nipu.ece. O i e r j | 
z w- runkami fL 
.P emądze* do *" 
Republiki 

l|¡L.
( 

Z g u b i o n e I 
d o i t u m e n t y | 

mmmm 

And.zciak Janón*
1 

gub ł kartę l-"r 

i>m<c.\jna wyd*J, ł 

przez low.Akc. J."' 
i Jozn«ńsk ego w 
d n . 

Z ubi no k « t ' 
dz eriawę he»"1 

Ka .. 387J99 Łssjj 
wy znaiazca x * 6 ' ,• 
zwióać Fi o IT,,: 
Her^z 
ł e 21. 

Połudm 0 

«S 

^tudentka ruiyno-
0 wana K o t e , u t y -
t^rka, poazu»U|e lek 
c i . nan.^!" 1 «! u ^ 
1 roz*t,-«n «itovi, 
bask, ol,«"*».*-«"»*,. 
oo adm KepUotiki w y î , z y * t A R t \ un" 

ł / ' ważnta Się, 

Za inął weksel •*' 
z ł i o ) - vys" 

w.ony 5.XI 27 p1»1. 
ny 5 ii! 27 i, wy«'' 
wca Leon Ktiszec"* 
Brzez ńska l i na *' 
cenie Karol 
Pomoiska 86 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er ca wiersz milimetr (na stronie 10 szpalt). W rKSCIE: 40 0 
u wiersz mil (na str « szpalty NEKROLOGU I NADESŁANE 30 gr za wiersz mfL 

"' ' 1 ~"'"',r ' l S S S ! na str 4 srp) Zaręcz. I zaślub oo ektcłe iC zł Zamiris o w t o 50 pr ?.*rt o IP-i J' 
drożej. Za terminowy drut ogłoszeń adm ole o dpowi idt Orobnt 10 gr Poszuk prac** 8 gr Nainmloiue 50 tl* 

http://in.ii.it
http://iiis.ro
http://wyzsze.ru

